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WIADOMOŚCI ze ŚWIATA -NAJCIEKAWSZE PROCESY ENSACW/NA POWIEŚĆ sj 
dziennik ilustrowany dla wszystkich o wszystkiem 


lenia u bratigo Henckel v. Dmmemarta w Świata 


== Wynik rewizji trzymamy jest w ścisłej tajemmicw 


Katowice, 17 listopada. Hr. Henckel von Donnersmarck obec" 
i Vizj Dlątek odbyła się szczegółowa re- ny był przez cały czas przy przeprowa- 
tens W mieszkaniu hr. Henckel von Don- dzanej rewizji, 
rck'a na zamku w Świerklańcu, A 


| lego w czwartek policja opieczętowała Jak nas informują, aresztowanie nacz. 

aj i sekretariat prywatny. Re- dyr, dr, Gorolla nastąpiło w jego mie- 
Stani przeprowadzona w obecności prok. szkaniu w Katowicach przy ul. Ligonia 43, 
vieza ewicza į komisarza P. P. Brodnie- dn. 16 bm. o godz. 7-mej rano w chwili, 
38 trwała do późnego wieczora; — gdy dr. G. krótko przed wyjazdem samo- 
Czyj (BIO ona w ścisłym związku z chodem, czekającym na niego przed do- 
stwa ttkowemi rewizjami w przedsiębior- mem, spożywał Śniadanie, Dyr. Gorol 
Nap ch węglowych. Wynik rewizji trzy- pod eskortą policji przewieziony został 
i o jest przez władze w ścisłej tajem- natychmiast do Chebzia, gdzie był obec- 

. 


my 28) przeprowadzeniu rewizji, 
ireźna katastrofa powodzi w Albanji 


ale porwały troje dzieci w kołysce = 


Białogród, 17 listopada, rzenia pioruna powstał pożar w tabryce 
nę A Skutari (Albanja) donoszą, o groź- cygar. W razie gdyby ulewy trwały na- 
atastrofie powodzi. Skutkiem gwał- dal, ofiarą powodzi może paść całe Sku- 
Tze £0 oberwania się chmury mała tarl, Szkody materialne wynoszą już te” 
Waj zka Kir wystąpiła z brzegów, zale- raz około 50 milionów dynarów. 
AC w przeciągu kilku minut domy po Również i z Czarnogóry donoszą © 


ob 
Brzuch brzegach. Mieszkańcy skakali wielkich szkodach, wyrządzonych przez 


A", 


Sop OKNA w fale, usiłując dopłynąć do nawałnice. Komunikacja autobusowa usta- , ; 3 AN 
ayal meles Inga onto, mię i prawie zapete. W wie wl, mie |- Je wiadomo zie a amery sc, oburzeni nę poczynania ze 
0 zleci, re fale porwały w szkańcy ucie przed powodzią na da- f ay j i : 5 a a 
| owięce. Pozatem zginęło w falach tysiąc chy domów. W okolicach dotkniętych ka- A: dk! kk: za „Zrewoltowani chłopi pozr. a. szyny na torach koles 
» 60 świń i 30 krów. Skutkiem uđe- tastrofą powodzi panuje głód. Hd co uustruje powyzszā rycina — w Sioux CIYrW stanie Jowa. 


NEMCY DAZA DO POŁĄCZENIA Ņadujyoia w Dwiqzki Związków Sportowych 


ch ! 
ańska z Prusami Wscłocdmiezni Sekretarz Czyż skazany na rok wiezienia 


Warszawa, 17 listopada. polityki zagranicznej fest wyzyskać 
tę p kołach politycznych zwracają wwa- wszystkie Środki į drogi, aby najpierw Warszawa, 17 listopada, które się rujnował, Początkowo przyznał 
dnie POWiększającą się niemal z każdym połączyć Wolne Miasto Gdańsk z Prusa- W Sądzie Okręgowym rozpatrywano się on do wydania sprzeniewierzonej su- 
mi Wschodniemi, w ten sposób uczynić w piątek sprawę b. sekretarza Związku my, obecnie zaś bronił się tem, że nie 


wą Niemiecką literaturę propagando- 
Gda Więconą kwestji Wolnego Miasta początek akcii, zmierzającej do gruntow- związków sportowych Czyża, który do- wie skąd powstał brak w rachunkach. 
BO poja. Ostatnio wydano w Lipsku te- nej rewizji granic na Wschodzie. Propa- puścił się sprzeniewierzenia 15.000 zł. Rzecz ciekawa, że nadużycia Czyża da- 
Doga aju broszurę pod tytułem: „Go- ganda ta pozostaje w sprzeczności z ofi- pozostających pod jego zarządem ze towały się od 10-ciu lat, mimo, że kon- 
któr "Stwo narodowe Trzeciej Rzeszy”, cjałną polityką rządu, niemieckiego i bu- składek na „wyekwipowanie naszej dru- trola Związku była bardzo Ścisła. Po 
tu, i ; Autor dr. Rudolf Albert pisze m. dzić musi zastrzeżenia, gdyż w szerokich żyny olimpijskiej w roku zeszłym, Czyż, przesłuchaniu świadków, sąd skazał Czy- 

Wolne Miasto Gdańsk nie pragnie masach ludności wywołuje nastroje re- który prowadził skromny tryb życia, miał ża na rok wiezienia z zawieszeniem kary. 


į mie zachowania swej samodzielności wizjonistyczne, bynajmniej nie sprzyjają- manję wydatków reprezentacyjnych, na 


niezależności, Zadaniem niemieckiej ce pokojowi. Ww 
1 4 : F, ków. Aresztowanie nastąpiło w związku 
Ji e e „Areszłowan:e rodz.n z kolportowaniem ostatnio na tym tere" 
cjk siudeniów w BudapeSZCi€ swa amasycwa i ESEE r 
My. 8: czem zaznaczyć należy, że u aresztowa* 
Wiedeń, 17 listopada, nych nie naleziono żadnego z zakazanych 


tcjonaliści domagają się wprowadzenia numerus clausis wadze niemieckie aresztowały w pism socialistycnych. Wszystkich are- 


Loerrach (Badenja) kilkunastu członków sztowanych umieszczono w obozach kon- 


Po dapeszt, 17 listopada, 6 proc. oglu ludności. Studenci zażądali rodzin, jako zakładników za ubiegłych do centracyjnych. 
zenia tarzające się od kilku dni wykro- następnie natychmiastowego usunięcia 15 Szwajcarii działaczy komunistycznych, 
w Doprytyżydowskie na uniwersytecie studentów, wydałonych z politechniki sjjganych przez sądy niemieckie za kol- © 

Blizny CZYNIE przeniosły się obecnie na Charłottenburskiejj a następnie przyję- nortowanie drukó antypaństwowych. e e 
Cdonażjęj € w Budapeszcie. Studenci na- tych na politechnikę w Budapeszcie. p p - p 4 Pik o 20 adię, S$isarz włoski 
lą ą, 7CZni, domagają się wprowadze- Strejk demonstracyjny został popołudniu go z działaczy socjalistycznych na emi- skazany na banicję 


t Mer | ko ; a a p È 
atac, “TUS clausus w jego dawniejszych przerwany na skutek interwencji rektora, gracji, oraz kilku dawnych członków par- 


nienia | I grożą strejkiem w razie niespeł- który przyrzekł rozpatrzenie dezydera- tji socjalistycznej, również jako zakładni- Rzym, 17 listopada, 


Znany pisarz Suckert, piszący pod 


Donali" żądań. W piątek studenci na- tów studentów nacjonalistów. ; 
"zeg © nie zjawili się na wykładach. Ə aaa  PS<Udoninem Malaparte autor książki p. t. 
lo airan SIŚCIEm do politechniki wstawio- „[echnika zamachów stanów“ został ska- 
Emap która nie wpuszczała żydów do Xrminiel szenie uig zany na wysłanie na wyspy Liparyiskie 
Wiązki, Na posiedzeniu przywódców Kolei h al dnixé wych niepokojąca pogłoska o planie na przeciąg 5-iu lat. Małaparte był przed 
Czyę (U Studentów postanowiono wrę- ołejowyc G UFZĘĆNIKÓW zmniejszenia dotychczasowych ulg prze- niedawnym czasem aresztowany pod za- 
AD Orowi memorandum, wykazując, Warszawa, 17 listopada. jazdowych dła urzędników. Orgauizacje rzutem uprawiania za granicami Włocł 
3a ac stanowią na politechnice 22 do W związku z reformą taryiy kolejo- urzędników mają interweniować w tej działalności, przynoczącej szkodę faszy? 


D 3 
k ©, podczas gdy stanowią oni tylko wej, obiega wśród urzędników państwo- sprawie w min. Komunikacji. mowi, 


(magi mal w sra 


Jak już w środowym mumerze obszernie 
pisaliśmy, sąd postanowił ogłosić w piątek, 
17 bm. wyrok w sprawie tajemniczego sial- 
szowania czeku Urzędu Gminnego w Knuro- 
wie i podjęcia na podstawie tego czeku z ka- 
sy P. K O. w Katowicach kwoty 5000 zł. O 


Poznańska giełda zbożowa 


g dnia 17 listopada 1933 r. 
Ceny parytet Poznań. 

Żyto 14,50—14,75, Pszenica 18,75—19,23, Owies 13— 
13,25, Jęczmień 695—705 gr. 13,25—13,50, Jęczmień 675— 
695 gr. 12,75—13, Jęczmień browarowy 14.75—15,50, Mą- 
ka żytnia 65 proc. 20.75—21, Mąka pszenna 65 proc. 
30,50—32,50, Ospa żytnia 9,75—10,25, Ospa pszenna 9,25 
—%,73, Ospa pszenna gruba 10,23—10,75, Rzepak zimo- 
wy 39—40, Groch Wibtorja 21—24, Qroch Folgera ż1— 
23, Gorczyca 35—37, Mak niebieski 53-57, Ziemniaki fa- 
bryczne za kg. proc. 16 gr.. Zlermiaki jadalne 2,55— 
2,80, Wyka latowa 15—16, Peluszka 15—16, Makuch 
Iniany 19—20, Makuch rzepakowy 16—16.50, Makuch 
słonecznikowy 18,50—19,50, Śrut Soya 23—23,50, Konl- 
ozyna czerwona 170—220, Koniczyna biała 80—120, Ko- 
nlezyna żółta odłuszczona 90—110, $eradela 13,50—15,50. 
Usposobienie spokojne. 


g Sobota Dziś: Amiell M. Romana 
8 Jutro: Elżbiety wd. 
Wschód słońca: g. 7 m. 27 
listopada | Zachód: g. 16 m. 4 
zakk Długość dnia: g. 8 m. 37 


Hronika Slaska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH 
SOBOTA: o g£. 20 
kol" 
NIEDZIELA: o g. 16 „Odstecz Wiednia" dla Katol. 
T-wa Polek; ; 
o m. 20 „Musisz siq ze mma ożenić". 
f WTOREK: o g. 20 „Pleniądze to db wszystka'- 


E 
LASKU 
RE E Ew A toń 5 "Kurpntach”.- Casl- 


no: „Jaką mnie pragniesz... Colosseum: „Ślady 0 
śwlcie”. Pałace: „Pleśń BE". Rialto: „Szpieg w ma- 
sce“. Union: „Burlacy e nad Wołgi”, Dębina: „Raspu- 
tła” i „Jeden przeciw wielu”. 

KRÓL. HUTA. Apollo:  „Qenerał Czenz" I „Ta- 
Jemne moce", Colosseum: „Chandu” 4 „Pod ozarem 
Neapolu”. Roxy: „W pogoni za księżycem" l „Taka to 
wolność", 

BIELSKO. Anoor „Pieśń nad pieśniami", Miejskie: 
„Tajemnicza wyspa". 

BIAŁA, Mielskle: „Miss Flora"u 


r 


„Pieniądz to jednak mie wszyst- 


s RADJO: 
NIEDZIELA, DNIA 19 LISTOPADA 1933 R. 

Katowice. 9,00 „Kiedy ranne wstają zorze". 9,05 
Gimnastyka. 9,20 Muzyka. 9,50 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 10,00 Transmisja mabożeństwa ze Lwowa. 
11,57 Sygnał czasu. 12,10 Wiadomości meteorologiczne. 
12,15 Vll-my poranek muzyczny Filharmonii Warszaw- 
skiej. 14,15 Ks. dr. Bolesław Rhsiński: „Najlepsza szko- 
ła". 15,00 „Co słychać ma Śląsku?'* 15,20 Koncert or- 
kiestry ludowej. 16,00 Program dla dzieci £ młodzieży. 
16,30 Muzyka, 17,15 Polska muzyka ludowa. 18,00 Sła- 
<howisko p. t- „Romans esklmoski". 19,00 Prof. Stani- 
slaw Ligoń: „Bery ł bojki Śląskie". 19,50 Muzyka lek- 
ka. 21,15 „Na wesołej fali Lwowskiej“, 22,15 Wiado- 
mości sportowe. 22,30 Muzyka taneczna. 23,05 Muzyka 


*aneczna, i 


= WŁAMANIE MIESZKANIOWE. W nocy 
z 15 ma 16 bm, pod nieobecność domowników 
włamano się przez wybicie szyb do miesz- 
kania Józefa Krywulta, kierownika impregna- 
cji zam. w Czechowicach, gdzie skradziono 
większą Ilość garderoby i bielizny męskiej i 
damskiej, oraz bielizny na pościel, łącznej 
wartości 3.423 zł. 

— ZŁODZIEJE U KRAWCA. W nocy na 
17 bm. włamali się nieznani sprawcy praw- 
dopodobnie zapomocą wytrycha do magazynu 
krawieckiego Józefa Kukucza w Jasienicy, 
skąd skradli większą ilość gotowych ubrań, 
oraz materjałów na ubrania, jakoteż rozmaite 
przybory krawieckie. 

— ZAŚĄDZENIE KUPCA. W piątek od- 
powiadał przed sądem w Bielsku Franciszek 
Schubert, kupiec, zam. w Baiłeł, uł. Wenze- 
lisa 1, o przywłaszczenie powierzonej mu kasy 
marki „National“. Wyrokiem Sadu został 
Schubert skazany na karę B-tygodniowego 
aresztu bez zawieszenia, 

— ZA CZYNNE ZNIEWAŻENIE POLI- 
CJANTA w służbie, odpowiadał przed Sądem 
Mieczysław Bubetz, zam. w Bielsku, ulica 
Młyńska 6. W nocy na 8 lipca br. powrócił 
Bubetz do domu w stanie podchmielonym i 
wszczął awanturę ze swoją żoną. Na wezwa- 
nie żony, zjawił się w mieszkaniu delegowany 
posterunkowy policji, na którego Bubetz się 
rzucił, znieważając go czynnie i słownie. 
Awanturnik został skazany na 6 miesięcy wię- 
zienia, 

— DRUT W CHLEBIE. 13 bm. zgłosił w 
Kom. P. P. w Białe| Jan Dudek, urzednik 
zam. w Białeł, że w kupionym w piekarni 
Salamona Fromowicza w Białej, ul, 11 listo- 
pada. znalazł kawałek drutu. który po spoży- 
ciu mógł narazić jezo zdrowie ną poważny 
szwank, ; 


„SLEDEM GROSZY“ 


b ANZOWANEDO Ce! 


popełnienie tei zbrodni jest oskarżony b. 
urzędnik tego urzędu p. Czech. 

Sąd jednak wyroku nie ogłosił, a postano- 
wił wznowić postępowanie dowodowe i prze- 
słuchać dalszych świadków na okoliczność, 
czy w dniu podjęcia pieniędzy w P. K. O. osk, 


= Urzedu Gminnego w Kmurowie EZ 


Czech był faktycznie tak ciężko chory, że nie 
mógł wyjechać z Nowego Bytomia do Kato- 
wic. 

Następna rozprawa zostanie wyznaczona 
z urzędu. - 


Kopalnia — da 


mena partyjną 


ktempremi(ująca umowa z kop. „Lipno“ w Zagłębiu 


W ub. piątek w imspektoracie pracy w 
Sosnowou odbyła się konferencja z zarzą 
dem kop. „Lipno* w Łagiszy, na której 
zawarto umowę zbiorową, Zarząd kopal- 
ni zgodził się obecne płace robotników 
podwyższyć od 15 do 20, a w akordzie 
od 8 do 10 procent. Umowa obowiązuje 
do 31 grudnia br. z prawem przedłużenia 
i ewent. rewizji. Przy zawieraniu umowy 
jest jednak jeden ciemny j niespotykany 
dotychczas punkt, który u każdego musi 
wywołać poważne zastrzeżenia, z 


wicie zarząd kopalni zobowiązał się, że 
w przyszłości będzie przyjmował do pra= 
cy wyłącznie tylko członków jednego ze 
związków zawodowych górników.. Po- 
dobnej umowy dotychczas jeszcze nigdy 
nie podpisywano i jest to nowość w sto- 
sunkach górniczych zagłębia, Istnieje, 
przecież P. U. P. P.. który kieruje bezro- 
botnych na wolne miejsca, to też zastrze- 
żenia jak powyższe wkraczają z kompe= 
tencją P. U. P. P 


Telon“ grzyby SEdOWANE przez UkrdińcO 


$omuysłowy oszust grasuje w Zaglebiu EZ 


O niezwykłem oszustwie donoszą 
nam z Czeladzi, 

W ub. tygodniu odwiedzał miesz- 
kania jakiś nieznany mężczyzna w Śre- 
dnim wieku, którego ukraiński akcent 
mowy zdradzał pochodzenie i skarżąc 
się na biedę i kryzys, proponował kup- 
no sunzonych, prawych grzybów. Czy 
to z litości, czy też z potrzeby, ludzie 
kupowali grzyby. 

H. również nabył większą ilość 
suszonych grzybów, sprzedawanych w 
„cenie 10 zł. za kilogram. Kiedy wczo- 
raj kucharka p. H. zdjęła kilka grzy- 
bów, celem przyrządzenia zupy, uwa- 


gę jej zwrócił niezwykły ciężar. Piękny 
okaz suszonego grzyba z dużym kape- 
luszem ważył ro dkg., to też koszto- 
wał I zł. 

Niezwykły grzyb poczęto oglądać 
przyczem odkryto, że wewnątrz kryje 
on nadzwyczaj sprytnie zaszyty duży 
kawał żelaza. 

Kiedy sprawdzono pozostałe grzy- 
by, okazało się, że prawie każdy ma 
wewnątrz zaszyty kawałek żelaza, Ta- 
jemnica ciężaru grzybów została od- 
kryta, to też zawiadomiono o tem po- 
licję, która wszczęła poszukiwania za 
nieuczciwym sprzedawcą. 


VW 


Kronika Zaglebiowska 


Redakcja I administracja; Sosnowiec, 3-g0 
Maja 5. 


A REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W 80S- 
NOWCU 
SOBOTA: o g. 20,15 „Famy“ (premiera). 


+ PORANKI HARCERSKIE. Dziś w kinie 
„Czary“ w Czeladzi, a jutro w „Nowości* w 
Będzinie odbędą się poranki harcerskie, z b. 
bagotym programem, a między innymi wy= 
świetłony będzie film z pobytu w Jamborze 
na Węgrzech. 

— „TRZY REWOLUCJE“ — komunistycz= 
na, amerykańska Í nar-socjaistyczna, Na tas 
ki temat wódz narodowych socjalistów wygło= 
si odczyt jutro w Sosnowcu. 

— 25.LECIE PRACY NAUCZYCIELSKIEJ. 
Dziś p. Fr. Żebrowski, kierownik szkoły po- 
wszechnej w Będzinie, obchodzi lubileusz 25= 
lecia pracy nauczycielskiej. 

— 25-LECIE ISTNIENIA CHÓRU kościel- 
nego w Starym Sielcu i pracy orzganistowskiej 
prot. Jana Sandalewskiego obchodzone będzie 
uroczyście w dniu dzisiejszym. 

— NOWY SĘDZIA. Z Olkusza  przenie- 
siony został do Sądu Okręgowego w Sosrow= 
cu sędzia Awakumow. 

— WYBORY DO RAD GROMADZKICH. 
w 0lkuszkiem j zawierciańskiem odbędą się 
dziś. Zainteresowanie wyborami b. małe, 
przedewszystkiem ze względu na nieZnaj0» 
mość nowych przepisów wyborczych. 

— DOŻYWIANIE 2400 DZIECI. Magistrat 
w Dąbrowie na 5400 dzieci szkolnych w mie- 
ście dożywia 2400. 

— W BĘDZINIE policia ujęła Genoweię 
Rzepecką i Bogumiła Wojczakowskiego, któ- 
rzy w sklepie Felsensztajną usiłowali skraść 
2 kapy pluszowe. Rzepecka szamocąc się, 


Urzędor 


Urzędawo donvszą: Proszący o pożyczki 
z Śląskiego Funduszu Gospodarczego skarżą 
się od pewnego czasu ną osoby. które w ce- 
lach oszukańczych oijarują im Za wynagro- 
dzeniem swoie pośrednictwo w Sprawie uzy» 
skania pożyczek, Ponadto proszący o pożycz- 
ki uiszczają z własną szkodą koszty oszaco- 
wania wprost do rąk osobom, podającym się 
za taksatorów Oddziału Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Katowicach. 

W związku z powyższem Urząd Woje- 
wódzki Ślaski podaje do wiadomości, że po- 


przecięła sobie obydwie ręce, to też przewie» 
ziono ją do szpitala. 


Kronika Czestediowska 


Redakcja 1 Administracja: Częstochowa, 
N. M. Panny 53, m. 16, teL 12-08. 


TEATR KAMERALNY: 
Piątek — o z. 20 „Most“ J. Szaniawskiego. 
KINA: 

Atlantic: „Om albo jal?“ oraz „Carmemcita'. Eden: 
„General Czeng“. Muza: „Orzechy rozwódki** oraz 
„Cham”. Panorama: „Pat | Patachón jako wynalazcy 
prochu“ oraz „Sobowtór*. 


— BUDOWA SEJMIKU. W środę odbył 
się przetarg na budowę fundamentów pod re- 
prezentacyjny gmach starostwa i sejmiku po- 
włatowego w Częstochowie, jaki ma stanąć 
na ui, Sob'eskiego. 

— NOWA SZOSA. Otwarta została mowo- 
wybudowana szosa Zawiercie — Myszków, 
długości 11 kim. 

— TRAGEDJA BEZROBOTNEJ. W bra- 
mie domu nr. 10 na Nowym Rynku w Często- 
chowie otruła się esencją octową bezrobotna 
Otylia Majka, zam. w Czeladzi, pow. Będzin. 
W stanie ciężkim przewieziono ją do szpitala 
N. M. Panny, 

— ŚWIĘTOKRADZTWO. W nocy na śro- 
dę 15 bm. do kościoła paraijalnego w Kłom- 
nicach pod Częstochową włamali się niezna- 
ni złoczyńcy, którzy skradli różne przybory 
kościelne oraz puszkę pozłacaną do komuni- 
kantów. ogólnej wartości 1.200 zł. 

— CIĘŻKIE POPARZENIE. Do szpitala, tm. 
N. M. Pamiy w Częstochowie przywieziono 
pociągiem Ludwika Segata, robotnika baga- 
żowego ma stacji Herby Nowe, który podczas 
wybuchu lampy naftowo-gazowej doznał cięż- 
kich peparzeń ciała, 


je osirzeźcnie przed 


oferuiącynezi swa pomoc przy uzyskieamiu pożyczki 


życzek z Śląskiego Funduszu Gospodarczego 
udziela Śląska Rada Wojewódzka, przyczem 
pośrednictwo jakichkolwiek Osób w uzyskaniu 
tych pożyczek iest bezwarunkowo wykluczo- 
ne. Oceniciel Oddziału Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Katowicach nie jest upoważn!0- 
ny do pobierania łakichkolwiek opłat za SZa- 
cunek nieruchomości, ani takich opłat nigdy 
me pobierał. 

Gdyby zatem ktokolwiek ofiarował proszą- 
cym o pożyczk. swoje, pośrednictwo w uzy- 
skaniu pożyczki lub żądał jakiegokolwiek wy= 


Nr. 319 — 18. II. 33 


KUPON 
na pierwszorzędny bilet 
Krakowie, ważny także na premie” 
ry i św ęta 
ważny ma dzień 18 listopada 1933 T- 


do km F 


ćm 


Niniejszy kupon  naieży wy.a da 


przedłożyć do wymiany na bilet 
kina. w Redakcji „Siedem Grosz 
w Krakowie ulica Karmelicka ar. I 

Uiszczenie podatku obowiazuje 


e 


Pi 
Fronika Rałopolska” 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15 


REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE 
Teatr Im. J. Słowackiego. 

Sobota — „Igraszki muzyczne", 

Teatr Bagatela — „Ody wiosna się budzi”. 

KINA W KRAKOWIE: A 
„Dziś żyjemy". Promień: „Karty. 
Świt: „Biały upiór”. Apollo: „Rewizor“. Sztuka: " i 
znajoma z telefonu“. Uciecha: „S. O. S.*. UE 
„Dreyfus'”. Adrla: ,Szpleg w masce". Słońce: „Z 
kazu księżniczki. 


- Wanda: 


RADIO: 
Niedziela, 19 listopada 1933 r 

Kraków. 11,45 Muzyka rellglina, 11,57 Sysmał ans" 
12,15 Poranek muzyczny. 14,00 Pogadanka dla T9 
14,15 Gietda rolnicza. 14,25 Reportaż muzyczny. 6 
Gawęda podhalańska. 15,20 Koncert ork. !udowel. | 
Program dla dzieci i młodzieży. 16,30 Płyty. 16,45 pes) 
drams literacki. 17,15 Polska muzyka ludowa artysty 
na. 18.00 Słuchowisko. 19,15 Odozyt turystyczty: |, 
Radiotygodnik dla młodzieży. 19.45 Wiadomości 
ce. 1950 Muzyka lekka. 21,00 Odozyt wktualny. 
„Na wesolej fali twowskiej”. 2215 Wiadomości 
towe ze wszystkich stacyj polskich. 22,25 Muzyka 
neczna. 


ta 


— WŁAMANIE. Boruch Teitefbaum, 
w Krakowie, przy uf, Krakowskiej 6, Z£'7 
że 16 bm. o g. 18 dostał się nieznany SPTA 
do jego mieszkania, skąd skradł mu SI? 
oraz bieliznę, wartości około 2.000 Zł. Ke 
— ZATRZYMANO Wacława  Pietrus” i 
lat 18, robotnika, zam. w Krakowle, P przy " 
Sołtyka 5, za usiłowane włamanie się do ay 
cowni fotograficznej Kazimierza Rudolia. P 
uł. Floriańskiej 5. 7 
— NIECZYSTE SUMIENIE. 16 bm. = z w 
patrolujący posterunkowy przy ul. Diet 
Krakowie, zauważył 3 osobników, z 
ieden nióst duży kożuch szoierski. 
posterunsowego esobnicy porzucili kożuch nę 
ulicy i zbiegli. Kożuch. pochodzacy Z krad 
ży zdeponowano w IV komisariacie, ś 
CHO. 


ebr? 


— ZDERZENIE FURMANKI Z SAMO 
DEM. Kazimierz W'tkowski, woźnica, zań! à 
Krakowie. przy ul. Grunwaldzkiej, prowa n 
wóz jednokonny, naładowany cegłą ul. Fr 
ciszkańską w Krakowie. najechał na au todo; 
rożkę, prowadzoną przez szofera Taden 
Rysła, zam przy ul. Kościuszki. 55, wska 
Czego w drzwiach auta uszkodzona Z05t? 
szyba, wart. 60 zł. 0 

— CHŁOPIEC POD KOŁAMI SAMOCH 
DU. 16 bm. o godz, 13 Piotr Domino, SZó 
lat 30, zam. w Krakowie, przy ul. Mazow gr 
kal 17, prowadząc auto nr. 6879, przy ul. 
Filipa najechał na przechodzącego przez 0^ 
dnie SZłomę Nudla, lat 7, zam. przy ul. AŚ s 
ka 5. Nudel doznał złamania lewej nogi | Peg 
wego ramienia. Domino przewłózł chłopca je 
stacię pogotowia ratunkowego, skąd 04 
ziono go do szpitala. 


© 
Z obrabowanego sklep” 


w objęcia wywiadowcy 


Wczorajszej nocy przechodza 
ulicą w Czeladzi wywiadowca natknż 
Się na kilku podejrzanych osobników? 
dzwigających jakieś pakunki. Cheas 
sprawdzić cel nocnego spaceru wie 
dowca rzucił pytanie: CO panov pó 
niosą?* W tym momencie osobnicy. 
rzucili się do ucieczki, porzuca ch 
paczki i wkrótce zniknęli w mrok? 
nocy. 

Wywiadowcy udało się ująć tea 
go z uciekających, którego nazwie 
trzymane jest w tajemnicy. Jak * 
okazało, osobnicy dokonali włamać” 
do sklepu Erlicha, jednak na ulicy "_; 
tknęli się na wywiadowcę i zmuszeh 
byli łup porzucić, 


IRDETO zy zuzyc 
Pamiętaj o bezrobotnyc! 
USZU siami 


A 


r 


nagrodzenia z tytułu szacunku nierucho: 
albo przyjmował do rąk takie wymagrodź e 
należy uważać go za oszusta į węz”w3 
bliższy posterunek policji państwow?l: 
przytrzymania, Oddział Banku Gospodar 
Krajowego w Katowicach wysyła jedyn bwa 
tym wypadku oceniciela w celu przepro. 
dzenia szacunku nieruchomości, o |I£ pr do 
cy o pożyczkę został wezwany przez 20 akt 
złożen'a zaliczki na koszty oszacowama 
zaliczkę w Banku złożył, 


10-1c1ni 


Straszny wypadek w Zagórzu kolo Sosnowca 


W dniu 16 bm. w szkole powszechnej 

w Cagórzu miał miejsce straszny wypa- 

Dwuch uczniów 10-letni Czesław 

Bielski I 13-letni Roman Jędrzejowski po- 

ciii się z sobą o jakąś błahostkę, przy- 

"zem podniecony Bielski wyjął nóż i 

koja! nim z całej siły swego starszego 
ege, 

Z okrzykiem bólu ranny osunął się na 


WE REWA ŚŚ 


n——— 


Lekarz frncicielem 


Sensacyine oskarżenie Ickarza 
W Sosnowcu 


Do policji sosnowieckiej wpłynęło sensacy|- 
e oskarżenie na jednego z lekarzy, który 
Przez omyłkę, czy też lekkomyślność spow0- 
wał śmierć dwojga dzieci. 
lèk ekarz, który zbadał chorych, przepisał 
karstwo, po spożyciu którego dzieci zmarły 
Ma ztakami otrucia. W sprawie tej, która 
dzi prawdziwą sensację, toczy się śledztwo, 
„órego wyniki, rzecz prosta, oczekiwane są 
le największem zainteresowaniem. Zarówno 
karstwo, iak I recepta znajdują slę w posia- 
anin władz. Do czasu ukończenia Śledztwa 
la sprawa trzymana jest w tajemnicy, 


D 
Dłużnik — krzywoprzysiężcą 


Bugęrzza? Wilhelm z Królewskiej Huty (ul. 
jącrska 15), składając dnia 29 stycznia 1932 
i ko strona przed Sądem Grodzkim w Król. 

Cie zaprzysiężone zeznania, mające służyć 
D dowód dla sądu w sprawie Czernik c'a 
bne e zeznał fałszywie, gdyż zostało usta- 
życ że D, w różnych odstępach czasu po- 
rw od Czernikowej różne kwoty i w re- 
Stage pozostał jej winien kwotę 100 zł. 
ści dając przysięgę, że nie jest winien, dopu- 
Skons krzywoprzysięstwa, za co został za- 

ny w dniu 15 bm. przez Sąd okręgowy 

więólewskiej Hucie na karę 6 miesięcznego 
Mii Sy darowaną mu na podstawie amme- 


Berczolny uni mi | 


„W ub. czwartek na ulicy Wolbro- 
du ia w pow. Olkuskim dokonano napa- 
Me rabunkowego na I6-letnią Felę [ 
€lcer, która została wysłana do 
edu pocztowego, celem wpłacenia , 
Y 1060 zł, W pewnym momencie; 
ŚStąpił do niej Feliks Kopeć, który 


U 


Wrz 


brz 


„SIEDEM GROSZY” 


Francja umocniła swą granicę wschodnią (od strony Niemiec) w ten sposób, że granica niem. - irancuska stanowi jedno- 
ta, niezdobytą twierdzę podziemną. Linia umocnica („Linją Maginota") ciągnie się od granicy luksemburskiej aż do Wo- 
sezów — na przestrzeni 344 km. — Powyższa rycina ilustruje naziemne budynki tejże linji strategicznej w postaci niewin= 


nych will. 


podłogę, a Świadkowie tej sceny podnie- 
Śli niebywały alarm. 
Rannego w stanie bardzo ciężkim 


czeń przehił nożem kolese 


przewieziono do szpitala. Ma on przebite 
płuco, to też życiu iego grozi niebezpie- 
czeństwa, 


krwawa walka ze złodziejami W O0SNOWCU 


ftamneśo opryszka umieszczono w szpitalu $$ $ 


W nocy z czwartku na piątek funkcjo- 
narjusz Tow. Ochrony Mienia w Sosnow- 
cu, w pobliżu huty „Katarzyna“ natknął 
się na dwuch tajemniczych osobników, 
dźwigających jakiś naładowany worek. 

Na widok funnkcjonarjusza rzucili się 
do ucieczki, rzucając łup — jak się oka- 
zało łom żelazny, W chwili, gdy schylo- 
ny wartownik oglądał zawartość worka, 


y 


PRZYNOSI 


KUP NATYCHMIAST 


O K O 


Magistrali krakowskiego 


= 


Fintcjondrinz 


D K O 


W NOWYM POWIĘKSZONYM FORMACIE 


DWIE POWIEŚCI p. t. „Krzyż przeciw 
sercu” i „Narzeczona skazańca”, 
ZETKĘ DLA DZIECI p. t. „OCZKO”. — 
KĄCIK PANI DOMU. 
NICZY. — DZIAŁ SPRAW PRACOWNIE 
CZYCH. — Sport. — Rozrywki. — No- 
wela. — Humor, Egzotyka, — Przegląd 
polityczny, — Reportaż kryminalny, — 
40 ilustracyj I t. d. i t. d. 


obrzucony został kamieniami, na co od- 
powiedział strzałami. Jeden z napastni- 
ków został trafiony kulą, to też ujęto go. 
Jest nim 20-letni Edward Lis, Sosnowiec. 
Kamienna 8. O przeszłoścj Lisa świadczy 
fakt, że znajduje się on pod nadzorem po- 
licji za udział w zabójstwie. Rannego Li- 
sa odwieziono do szpitala. 


"B Ea 
22 


GROSZY 
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— DZIAŁ ROL- 
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GROSZY 


Uciepgg jj teczkę z pieniedzmi i poczal mme SKAZANY na rok więzienia Za Sprzeniewierzenie 


Na krzyk napadniętej nadbiegli 
„echodnie, a Kopeć widząc pogoń, 
kraai wyjąć z teczki 180 zł, i porzu- 
AES Uk dochodzenia 


q. 
w ri: u spólników, 


tal 
M lity, 


sa Zaja, ROSE razem z Kopciem 
Sztowano 
© 
REC TA Im itip ) 
I ii i 
Wae Mim PBA 


try Sad Okręzowy w ky Hucie rozpa- 

M AR 17 bm. sprawę przeciwko Hieroni- 
i Grzesikowi z Król. Huty i Roberto- 
Rh z Nowego Bytomia oskarżonym 

azę Państwa Polskiego. W wyniku 
wiena WY Sąd skazał Grzesika na 3 mies. 
Rzienia a Gralę na 4 mles. więzienia. 


Vi Gr 
A 


Przed sądem okr. w Krakowie od- 
powiadał 17 bm. Jan Uroda, funkcjo- 
narjusz magistratu krakowskiego, 
oskarżony o to, iż pełniąc funkcję ad- 
ministratora realności, własności lwow- 
skiej fundacji im. Onufrego Misiołka, 
odkwietnia 1932 nie wysyłał pobra- 
nych czynszów do województwa lwow- 
skiego, lecz zużytkował je na własne 


cele, 


Sprzeniewierzona kwota wynosi 
2.420 zł., a do przywłaszczenia jej Uro- 
da na rozprawie się przyznał, tłóma- 
cząc się tem, iż mając bardzo niskie 
pobory, był zmuszony z pieniędzy tych 
dawać na utrzymanie żonie i synowi. 

Uroda skazany został na I rok wię- 
zienia z zawieszeniem kary na przeciąg 
4 lat, 


w 
Pierwszy dzień sensacyjnej rozprawy 


e żeoenobśiójstwo w ifracowie © © 


W piątek, 17 bm. rozpoczęła się w 
krakowskim Sądzie Apelacyjnym rozpra- 
wa przeciwko inż, Ludwikowi Henryko- 


wi Boguszowi, oskarżonemu o usiłowane 
zastrzelenia swej żony, Wiktori: Mieczy= 
sławye 


Str, 3 


Wybitny komunista 
skazany na rok więzienia 


W ub. piątek w Sądzie Okręgo- 
wym w Sosnowcu toczył się proces 
przeciwko Alterowi Joel Goldbergowi 
z Będzina, (Zamkowa 5), który na 
przewodach telefonicznych przy zbiegu 
ulic Modrzejowskiej i Zawale w Bę- 
dzinie zawiesił sztandar czerwony, 
Goldberga ujęli przechodnie. 

Jak się okazało, jest on członkiem 
Międzynarodowej Organizacji Pomocy 
Rewolucjonistom, Skazany został na 
rok więzienia, 

| 


$krytobójczy zamach 


na neuczycelag w Opatowskiem 


14 bm. między godz. 23 a 24 na 
drodze, wiodącej z Woli Małkowskiej 
do wsi Niedźwiedź w pow. Opatow= 
skim został postrzelony wśród zagad- 
kowych okoliczności nauczyciel szkoły 
powszechnej Bolesław Skrzypczyński, 
Strzał oddany został z ukrycia, a spraw 
ca uszedł niepoznany, 


8 
Nieszczęśliwy wypadek 


na dworu w Krakowie 


W piątek, 17 bm. o godz. 6-tej przy- 
jechał do Krakowa Franciszek Chyra, 
robotnik, lat 27, zam. w Niepołomicach, 
Chyra zdążał do wyjścia z perony przez 
tory, gdy niespodziewanie został najecha- 
ny przez nadjeżdżający na stację pociąg. 

Doznał om złamania prawej nogi į 
ogólnych potłuczeń. 

W groźnym stanie pogotowie ratunko= 
we przewiozło nieszczęśliwego do szpi- 


tala. 


Regulamin wyborów 
sołtysa i podsołysa 


Rozporządzeniem ministra Spraw Wewń. 
ustalony został regulamin wyborów sołtysa i 
podsołtysa na terenie województw Białostocm 
kiego, Kieleckiego. Lubelskiego, Poleskiego, 
Łódzkiego, Nowogródzkiego, Warszawskiego, 
Wileńskiego i Wołyńskiego. 

Regulamin ten przewidułe m.i n., że wybo* 
ry sołtysa i podsołtysa zarządza starosta po- 
wiatowy, który wyznaczą przewodniczącego 
gminnej i gromadzkiej komisji wyborczej, oraz 
przewodniczącego zebranią wyborczego, Wy» 
bór sołtysa i podsołtysa odbywą się jednocze» 
śnie w jednem głosowaniu, przyczem decyduje 
większość ważnie oddanych głosów, 

Regulamin zawiera ponadto Szczegółowe 
Zarządzenia w Sprawie SporZądZania przez 
wójtów spisów wyborców, zgłaszanią kandy= 
datów, trybu głosowania, protokółu wybora 
czego, wyborów uzupełniających, protestów 
wyborczych itd. 


© 
Od redakcji 


W związku z licznemi zapytanłami w 
sprawie kart abonamentowych, uprawnia- 
jących stałych naszych Czytelników do 
wzięcia udziału w konkursie iantowym 
zawiadamiamy, że karty abonamentowe 
dostarczone zostaną naszym stałym czy» 
telnikom przez naszych agentów i kolpor« 
terów z poszczególnych miejscowości, 
Nadsyłanie więc kwitów abonamentowych 
do Redakcji z prośbą o wydanie karty 
abonamentowej jest zupełnie bezcelowe. 

Ponadto zawiadamiamy, że już rozpo- 
częliśmy wysyłkę kart abonamentowych 
do naszych agentów, którzy dostarczą je 
naszym Szan. Czytelnikom, Ze względu 
na wielką ilość stałych abonentów nasze 
go pisma wysyłka kart abonamentowych 
potrwa conajmniej przez tydzień czasu. 


O godz. 9-tej weszło na salę rozpraw 
małżeństwo. Boguszowie usiedli na ła- 
wie sądowej, rozdzieleni przez kilka 
osób, które przyszły przysłuchać się roz- 
prawie. Na sali zjawili się również dwaj 
biegli sądowi, dr. Jankowski i dr. Ol- 
brycht, których orzeczenia mają wnieść 
wiele światła w tę zawiłą sprawę, į któ: 
re będą miały wielkie znaczenie dla wy- 
roku Sądu Apelacyjnego. 

Po wysłuchaniu referatu dr. Kawę- 
ckiego, trybunał przystąpił do przesłu- 
chaamia inż. Bogusza i jego żony. Na 
wniosek obrońcy, zarządzono w tem miej 
scu łajność rozprawy, ze wzg'edu na {ra= 
styczne szczegóły prywatnego życia Bo- 
guszów., 


297) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony maiątku i nazwiska przez 
oszusta Lubara uciekł w góry z postato- 
wieniem, że będzie tępił Złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy | utworzył zn imi bandę roz- 
bóiniczą która Swoją siedzibę miała w po- 
bliżu malowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
czas później władze postanowiły wytropić 
kryjówkę Kl mczoka I w tym celu wysłano 
oddzia; wojska pod dowództwem pułkow- 
mika. Jaskinia Klimczoka została osaczona. 
Mijały jednak dni, a Klimczoka nie schwy- 
tano, Mimo to w obozie zbólców zapano- 
wato przygnębienie, gdyż cierpieli głód, 
a nadto woda, która dopływała do jaskini, 
została zatruta, 

a 


Wreszcie nawet Klimczoka 
zaczęły siły opuszczać. Chociaż starał 
się panować nad sobą, lecz ćmiło mu 
'się w oczach i nie mógł zebrać myśli. 
Cały świat widział tylko zdaleka, w 
gęstej mgle. Więc głucha cisza zaległa 
w jaskini. Byłoby można nawet sły- 
szeć, jak zbójcom biły serca, gdyby te 
serca nie biły już tak słabo. Od czasu 
do czasu słychać było tylko ciche west- 
chnienia, jak u konających. 


A ponad jaskinią, u stóp góry roz- 
brzmiewał głośny śpiew żołnierzy, 
którzy, spoczywając przy płonących 
ogniskach, zabawiali się szklankami 
po sutej wieczerzy. Zbójcy zaś omdla- 
łemi ustami szeptali pacierze i dusze 
swoje polecali Panu Bogu. Wreszcie 


usnęli. Pogrążeni we Śnie, zapomnieli 
"przynajmniej o strasznych męczar- 
"niach. 


Doktór obudził się pierwszy. Gło- 
wę miał gorącą i ciężką, a członki zbo- 
lałe. Spojrzał na zegarek, Była godzi- 
na trzecia po północy. Dwudziesty 
drugi dzień się zaczął. Klimczok zbu- 
dził się również. Choć sen ich był tyl- 
ko krótki, jednak ich wzmocnił. Nie 
byli już tak zrozpaczeni, jak przed 
uśnięciem, 

— Dlaczego się pali światło w dru- 
giej komorze? — zapytał się Klim- 
czok starej Brygidy. — Wiecie, że ma- 
my tylko bardzo mało oleju. 

— Nie moja w tem wina — odpo- 
wiedziała stara Brygida. — Wiem bar- 
dzo dobrze, że zgasiłam lampę, zanim 
Prusak dostał napadu i zanim wszyscy 
posnęliśmy, 

— To nie może być — odparł zbój- 


ca. — Przecież widać wyraźnie, jak 
światło pada z drugiej komory. 
Rzeczywiście tak było. Na długi 


korytarz padała smuga światła z dosyć 
jasno palącej się lampy, 

— Więc przynajmniej nadal nie 
róbmy szkody — powiedział Klimczok 
— j zgaśmy Światło, bo każda kropla 
oleju może nam się przydać, 

Sam tedy skierował się ku komo- 
rze, a stara Brygida i kilku zbójców 
szło za nim. Gdy weszli do oświeco- 
nej groty, stanęli na progu, jakby ra- 
żeni piorunem, 

Wielki stół w grocie pokryty był 
białym obrusem. Na środku stała 
paląca się lampa, której blask przywa- 
bił ich do komory. A dokoła lampy le- 
żały rozmaite przysmaki, pieczeń na 
zimno, smażone ryby, chleb, owoce, a 
nawet kilka butelek wina. Do tej wsp-- 
niałej zastawy brakowało tylko kilka 
kubłów wody. 

— Przyjaciele — zawołał Klimczok 
— widzicie, jak nam Pan Bóg dopo- 
mógł! On to cud uczynił, ponieważ 
błagaliśmy Go w zaufaniu! Teraz nie 
umrzemy, bo mamy chleb, mamy po- 
żywienie 


— Któżby to jednak poprzynosił 
nam te dary? — szeptali zbójcy i pyta- 
li jeden drugiego. 

— Nie pytajcie o to, — zawołał 
Klimczok — nikt inny, tylko Pan Bóg 
o nas pamiętał. - 

— Lecz Pan Bóg ma swoich anio- 
łów na ziemi — wtrącił Markus. — 
Taki więc anioł uratował nas od śmier- 
ci głodowej. Tego anioła nie znamy, 
lecz mimo to jest naszym dobroczyń- 
cą. 

— Towarzysze, chodźcie tu wszys- 
cy, — zawołał Klimczok donośnym 
głosem, aż echo rozbrzmiewało w ja- 
skini. — Chodźcie czemprędzej, nasza 
nędza się kończy, mamy wszystko, 
czego nam potrzeba do życia. 


Na ten rozkaz wszyscy zbójcy przy- 
biegli do Klimczoka. Żadne pióro nie 
jest zdolne opisać radości, jaka malo- 
wała się na twarzach zbójców. To tyl- 
których 


ko zaznczamy, że ci zbójcy, 


[am p T SE z z f z 


rze jaskinię, a nawet się zdawało, że 
w nocy nadeszły im posiłki. Lecz 
zbójcy na razie o to nie dbali. Głodu 
pozbyli się już i wiedzieli, że nie umrą. 
Kłopot był tylko ten, że dobroczyńca 
nie postarał się także o wodę. Ten brak 
wody przykro dawał się zbójcom we 
znaki, bo winem można wprawdzie 
pragnienie na jakiś czas zagłuszyć, 
lecz nie można go zaspokoić, Ciało 
wymaga orzeźwienia i prostego, Czy- 
stego napoju, jakim jest woda. 

— Jasną jest rzeczą, — przemówił 
Klimczok — dlaczego nasz dobroczyń- 
ca nie mógł nam dostarczyć wody. 
Przedzierając się do nas ukradkiem 
przez linje żołnierzy, nie mógł obar- 
czać się kubłami, któreby mu zawa- 
dzały. I tak już nie mogę wyjść z po- 
dziwu, w jaki sposób udało mu się 
zmylić czujność żołnierzy. Musi to 
być jakiś utalentowany i inteligentny 
człowiek, jeżeli umiał pułkownikowi 
wypłatać takiego figla. Haha, gdyby 


— Przyjaciele — zawołał Klimczok — 


Świat od. siebie odtrącił, którymi 
wszyscy pogardzali, wznosili do Boga 
dziekczynne modły za cudowną łaskę i 
pomoc. 

Po skończonej modlitwie zabrali się 
do jedzenia. Klimczok zalecał im 
ostrożność i radził, aby nie przełado- 
wali żołądka po zbyt długim poście. 
Stara Brygida zaniosła lżejszy posiłek 
choremu Prusakowi i Anusi. Potem 
wszyscy zasiedli do stołu. Nie było ni- 
gdy zapewne weselszej i szczęśliwszej 
uczty na Świecie. 

Jeżeli z jednej strony dziwne się 
wydaje, że człowiek tak długo znieść 
może głód i męki niezaspokojonego 
żołądka, to z drugiej jest tem dziw- 
niejsze, że ciało prędko odzyskuje siły 
wyczerpane głodem, skoro się odżywi 
dostateczną ilością pokarmu. Już bo- 
wiem podczas uczty osaczeni poczuli 
w sobie nowe siły, a krew raźniej krą- 
żyła im w żyłach. Klimczok wstał i 
wzniósł puhar w górę. 

— Pierwszy kieliszek piję na zdro- 
wie tego „nieznajomego“, który nas 
uratował od niechybnej śmierci głodo- 
wej! Niech żyje! 

Wszyscy zbójcy trącili w kieliszek 
i wypili. Rozmowa przy stole toczyła 
się głównie około pytania, kim był ten 
nieznajomy dobroczyńca i w jaki spo- 
sób udało mu się dostać do jaskini. Bo 
wciąż jeszcze — o tem przekonał się 
Carkow na prędce — otaczali żołnie- 


widzicie, jak nam Pan Bóg dopomógł. 


nas teraz zobaczył pułkownik! Jemu 
się zdaje, żeśmy już dawno zginęli z 
głodu, lub, że przynajmniej dogorywa- 
my. A my wesoło siedzimy przy sto- 
le, zajadamy pasztety, pieczenie, chleb, 
owoce i popijamy doskonałe wino. - 


— A teraz kochani przyjaciele, — 
dodał naczelnik poważnie — posłuchaj- 
cie dobrej rady. Zdaje mi się, że po- 
żywiliśmy się już dostatecznie, dlatego 
na dziś mamy już dosyć. Nieznajomy 
dobroczyńca zaopatrzył nas w żywność 
prawie na dwa tygodnie, bo zapasy, 
jakie widzimy na stole, wystarczą na 
utrzymanie nasze przez pół miesiąca, 
Mam niezłomną nadzieję, że do tego 
czasu oblężenie się skończy. Brygido 
i Anusiu, oddaję wam te zapasy na 
przechowanie. Gospodarujcie, pamię- 
tając o tem, że od waszej zaradności 
zależy nasze życie! 


Kobiety sprzątnęły szybko ze sto- 
łu i zamknęły pozostałą żywność — a 
było jej niemało, bo cała pieczeń wo- 
łowa i kilka gęsi pieczonych — do ka- 
„miennej szafy, którą natura sama wy- 
kuła w grocie. 


Gdy Anusia zbliżyła się do szafy, 
krzyknęła zdumiona. W szafie znala- 
zła małe, czarne pudełeczko. Otworzy- 
ła je prędko i zaniosła na stół, przy 
którym wciąż jeszcze siedzieli zbójcy. 
Klimczok właśnie rozmawiał z towa- 
rzyszami o tem, jak po dobrym obie- 
dzie smakuje fajeczka, i jak to cięzko 


ludziom, choćby się nawet wygłodził» 
powstrzymać się od tej przyjemność: 

— Oto nowy prezent od „tajem 
czego“! — zawołała Anusia i p03? 
wiła pudełeczko przed Klimczokiem: 

Z pewną ceremonją otworzył zb%i 
ca czarne, hebanowe pudełeczko. PIR" 
wszą rzeczą, która mu wpadła w ręćć 
była podłużna biał torebka z napise”* 
„Chinina'*, 


Klimczok ucieszył się z tego da"** 


— Teraz nasi chorzy prędko v 
zdrowieją, — powiedział, — Dorii 


wdy daję głowę, że „tajemniczy“ P 
słuchał naszą rozmowę. Nadto mamy 
tytoń, prawdziwy, rzeczywisty tyt; 
Podajcie fajeczki, chłopaki, zapalmy. 
na złość pułkownikowi i wszystki 
żołnierzom, 


Lotem błyskawicy przygotowano 
fajki, z których wzbijały się w powi 
trze lekkie, wonne chmurki sinawć 
dymu. Oprócz tytoniu znalazły SI, 
pudełku bandaże i trzy flaszeczki 
przeźroczystym płynem, 


— Co znaczą te flaszeczki? — PY. 
tał się Klimczok swoich towarzyszóW 
otworzywszy jedną z nich i przytkną4 
szy ją do nosa, chociaż nie pachnia 

Nikt nie umiał odpowiedzieć na to 
pytanie. Dopiero Anusia wejrzaws% 
na dro pudełka, znalazła, czego się gi | 
myślała, Na spodzie pudełka 107% 
list z napisem: „Do Jana Tadeu$ 
Klimczoka i jego towarzyszów! 


Z pewnem wzruszeniem otwief* 
zbójca kopertę, bo wiedział, że list | 
chodzi od tajemniczego człowieló 
który dla wszystkich zbójców stał Se 
wybawcą. Wszyscy otoczyli m 
czoka kołem, on zaś czytał donośn 
głosem: 


„W nędzy waszej nie zapomnieliś 
cie o Panu Bogu, dlatego was wy’ 
chał. Zesłał On wam przezemnie 
karm i napój, których obecnie naj 
dziej wam potrzeba, Podzielcie w457 
zapasy i używajcie ich rozsądnie; y 
nie wiem, kiedy uda mi się znov 
przybiec wam z pomocą. Obecnie Je"; 
cze końca oblężenia przewidzieć *., 
można. Pułkownikowi przedłużono a 
Wiedniu pełnomocnictwo do ściga” 
was na całe pół miesiąca. Lecz Z tefa 
powodu nie traćcie odwagi. Ufalt 
Panu Bogu, jak dotąd! Podobne] a 
dzy, jakiej nacierpieliście się do R 
czasu, obawiać się nie potrzebujecy 
bo wiem, w jaki sposób można SIE a 
was zbliżyć. A choć droga ta jest t", 
dną i pełną niebezpieczeństw, spróbuję 
jej raz jeszcze. W pudełku macie uż 
flaszeczki. Zawartość ich ma dla W, 
wielkie znaczenie. Zatruto strumić ; 
jaki przepływa obok waszej jaskini 
skazano na Śmierć wskutek pragnień” 
Lecz możecie tę zatrutą wodę pić 5 z 
kojnie! Kropelka tego płynu WP 
czona do szklanki, czyni wodę nie5zK 
dliwą i odpowiednią do picia, 

Gdy; 


A teraz zanoszę to was prośbę. 
asze] 


by kiedy w nocy zjawił się w Wi 
jaskini żołnierz, to nie strzelajcić |; 
niego, tylko żądajcie hasła: 537 4 
Gdyby wam to hasło powiedział, W! 
dy będzie waszym przyjacielem. W- 
A teraz nie traćcie odwagi! W 
bliższym czasie mogą zajść wyp: y 
które odwołają wszystkich żołnier? 
na plac wojny. W takim razie PW? 


oblegający waszą jaskinię, byłby Zm, 
szony zaprzestać oblężenia. R 


życzy wam, pogrzebanym pod zie” 
zdrowia i pomyślności a 
Wasz przyjaciel. 


(Ciąg dalszy nastąpi): 


Nr. 319 — 18. 11. 33. 


Lzynie nadużycia w 


Diecius uurzegimiisów zdeśrea 


pią zed sądem okręgowym w Warsza” 
uż rozpoczął się olbrzymi proces o nad- 
mA w dyrekcji wodociągów i kanali- 
Ci magistratu m. st, Warszawy. Nad- 
Ć dopuszczała się cała szajka, złożo- 
sta qr zedników dyrekcji. Na czele szajki 
al kierownik sekcji opłat Władysław 
et, Początkowo Adelt działał na wła- 
rękę, ale kiedy po pewnym czasie 

i a afera stała się głośna w sekcji, ko- 
osb detraudanta zmusili go do dopusz- 
enla do spółki. Grono deiraudantów po- 
wię. ZYto się więc o Kazimierza Bakie- 
Cza, rachmistrza Stanisława Rówicza, 
Siera, Marcelego Latowicza i Antonie- 
Jackowskiego, Operacje szajki pole- 
„A ną inkasowaniu pieniędzy za wodę 
Fa administratorów i właścicieli domów. 
deję i i inkasenci przedstawiali się iako 
€zacj dyrekcji wodociągów i kanaliza- 

d I dość łatwo otrzymywali pieniądze 
Pr łatwowiernych „kamieniczników“. 
sk wspomnianych urzędników ławę o° 
_tżonych zajęło kilku pomocników 1 
gpasaniaczy*, rekrutujących się z pośród 
obnych kupczyków żydowskich, Nađ- 
SA zgranej kompanjj trwały przez 
s ery lata j nie prędko dobranoby się do 
ty defraudantów, gdyby nie przypa- 
du » który zdradził wszystkich. Pewnego 
a Pod nieobecność Adelta, urzędnicz= 
z nio mogąc odcyfrować jednego z do- 
Wodów wpłaty, zwróciła się do jego za“ 


| 7 RZE EE SPZOZ Z ZE ZZ ZZA 
„Dalsza intlada dolara 


talak donoszą z Waszyngtonu, amery- 
E urząd skarbu zamierza uskutecznić 
tag © pożyczek rządowych w sumie po- 
d miliard dolarów, przypadającą na 
kudzień, przy pomocy dałszej emisji ban- 
tów, Pozatem Roosevelt celem uspo- 
Ojenia amerykańskiego świata interesów, 
amierza podobno ogłosić swe dalsze pla- 
inilacyjne w formie wielkiej deklaracji. 


e 
Muporządenie wykonawcze 


do ustawy „„scaleniowej'* 


r © Warszawy donoszą: 
o najbliższym czasie wełdą w Życie. 
Bracowane już w Min, Opieki Społecznej roz- 
„Dądzenia, związane z ustawą o ubezpiecze- 
M Społecznem t, zw. „scaleniowe”. Wydane 
ży ą rozporządzenia w sprawie wejścia w 
See ustawy o uprawnieniach przy ubezpie= 
r, "IU od wypadków, przy ubezpieczeniu eme- 
Ytalnem robotników, Oraz przy ubezpiecze= 
nyd wypadku drobnych producentów rol- 
Ch ; Ich rodzin (co dotyczy Górnego Śląska 
szy, WOl- Pomorskiego I Poznańskiego. Wre- 
Cie wydane będzie rozporządzenie ustalają- 


k Wysokość zarobków, poniżej którego skład- 
Donosi pracodawca. 


K 
umor 


AKTUALJA. 


„SIEDEM GROSZY“ 


stępcy o wyjaśnienie. Dowód okazał się 
podrobiony, W ten sposób zdołano dojść 
od nitki do kłębka. 

Ogólna suma nadużyć sięga 316.000 
złotych, między ekspertami jednak panuje 


cji WOAOCIĄTÓW W Warszawie ! 


uscqioorvycaio GDO OO zł. 


rozbieżność co do tej cyiry. Kilku z nich 
określa wysokość zdefraudowanych pie- 
niędzy na 600 tysięcy złotych, 

Proces ze względu na obszerny mate- 
rjal dowodowy potrwa okolo tygodnia. 


Z Warszawy donoszą: 

Związki zawodowe górników złożyły 
ministerstwu Opieki Społecznej memo- 
rjał, zawierający projekt zorganizowania 
na pomoc dla bezrobotnych górników spe- 
cialnego funduszu, na który złożyłyby się 
dodatkowe opłaty pobierane od każdej 


Ml stleryzowanych kobiet na kin 


owy proje! 


dia bezroboiznyzycia Sóbwmmiiców © © 


t POMOCY 


tony węgla, wydobywanego na kopal- 
niach. Fundusz ten miałby wypłacać za* 
siłki wszystkim bezrobotnym, którzy 
stracili już prawo do zasiłków  ustawo- 
wych z funduszu bezrobocia jako też i 
tym robotnikom, którzy pozostają na ut= 
lopach turnusowych, 


—u— 


Sorszące awantury parafian w Doórkowie 


Dobrków koto Pilzna był ostatnio widow- 
nią przykrych i gorszących wypadków. Mia- 
mowicie tamtejsi parafianie, pragnąc utrzymać 
na paraf} księdza adrministrtora Białkę, nie 
chcieli po iego przeniesieniu dopuścić do ko- 
Ścioła żadnego z księży przysłanych przez 
kurię biskupią. 

Kurja biskupia, pragnąc uspokoić wzburzo- 
ne czynniki, zamianowała proboszczem pa- 
rafi w Dobrikowie wybitnego działacza spo- 
łecznego ks. Dominika Litwińskiego, 

Parafianie pozwolili wspomnianemu  Księ- 
du odprawić nabożeństwo, ale bezpośrednio 
po niem zorganizowali plebiscyt, w czasie 
którego miemai wszyscy opowiedzieli się 
przeciw nowemu duszpasterzowi, 

Wikrótce parafianie pnzemocą w kościele 
odebrali ks. Litwińskiemu klucze od świątyni, 
chcąc mu uniemożliwić sprawowanie obrząd- 
ków religijnych. Wobec takich wypadków, na 
zarządzenie władz kościelnych, kościół w 
8 W został zamknięty na przeciąg kilku 


dn 

Dnia 12 bm. do ks. Litwińskiego przyjechał 
parobek z prośbą do chorego. Ks. Litwiński, 
ponieważ kościół był zamknięty — polecił pa- 


robkowi wejść do kościoła przez chór i od 
wnętrza otworzyć drzwi, by mógł się dostać 
do tabernaculum. Ubrany w komżę, wstąpił ra 
stopnte Wielkiego Ołtarza, Wtem wtarg'ięła 
do kościoła grupa shisteryzowanych, roz= 
wścieczonych kobiet, które nie pozwoliły księ= 
dzu na zabranie wiatyku i przemocą wywlokły 
go z kościoła. 


Obecnie temi smutnemi wypadkami zajęty 
się władze zarówno kościelne, jak } cywilne, 
chcąc zapobiec na przyszłość takim gorszą= 
cym wypadkom, 


Emisja nowej serji 


bonów skarbowych 


Z Warszawy donoszą: 


Ministerstwo Skarbu wypuszcza  4-tą 


serje bonów skarbowych na 50 miljonów zł. 


Przeznaczeniem jej, jak i w poprzedniej emi- 
sji jest prolowgata bonów skarbowych, wypu- 
szczonych na wiosnę. 


topie SDTAYCÓW maiie 


w bibliotece Krasińskich 


Policja warszawska otrzymała od  szefś 
policji łotewskiej zawiadomienie o poszukią 
waniach, jakie na terenie państw bałtyckich 
podięto za sprawcami zuchwałej kradzieży w 
bibliotece Krasińskich. Wobec podejrzenia, że 
skradzione obrazy będą drogą okólną przez 
państwa bałtyckie i Skandynawję wywiezio+ 
me do Ameryki, zarządzono odpowiednią ob- 
serwację na Łotwie i w Estonjl. Konkretne 
podejrzenie władz śledczych dotyczy 5<da 
mężczyzn i jednej kobiety. 


© 
Obsunięcie się góry 
w koimmbjl 


Donoszą ze stanu Kolumbjł, że w miejsco- 
wości Manicales, wskutek długotrwałej wle- 
wy, obsunętła się jedna z okolicznych gór. 
Olbrzymie masy ziemi przysypały szerez 
domków oraz ich mieszkańców, 9 osób zg. 
nęło. 


e 
liga Narodów zdjmię się 


zatargiem gdańskim 


Z Gdańska donoszą: 

Wysoki Komisarz Ligi Narodów otrzy- 
mał oficjalne zawiadomienie generalnego 
sekretarjatu Ligi Narodów o umieszczc- 
niu sprawy koniliktu między Wysoki? 
Komisarzem a senatem gdańskim na po- 
rządku dziennym następnej sesji Rady, 


w 
Reforma gimnazjów 


Z Warszawy donoszą: 

Minister Oświaty wydał zasadnicze rozpo- 
rządzenie w sprawie reformy gimnazjów. Roz 
porządzenie określa szoezegółowo  warumkt 
przyjęcia do gimnazjów, przypisując m. in. dlą 
klasy I-e} wiek conajmniej lat 12; a œo najwy" 
żej lat 16, dalej postanawia, że maksymalna 
ilość uczniów w jednej klasie nie może prze» 
kraczać 45, Rozporządzenie ustala 3 typy gim» 
nazjów: męskie, żeńskie | koedukacyjiie. — 
Opiekunom klasowym nałożono ` obowiązek 
interesowania się życiem uczniów, nietylko 
ną terenie szkolnym, lecz również na terenie 


Ks. Starhen 


Z Belgradu donoszą: 

„Politika“, omawiając sytuację w Au- 
strjl, podkreśla, że trwający od dłuższego 
czasu ukryty konflikt pomięczy przy- 
wódcą Heimwehry ks. Starhembergiem, 
a kanclerzem Dolliussem zaostrzył się 0- 


— 120 — 


Mery ¿aia UZ 


M E TU WYCIĄC!I 


Zawsiszemie sygłunacji wewaneńczmej w Ausirfi =o 


tem Dolliuss stanął po stronie byłego wi- 
cekancierza Winklera, który jest w nie- 
słychanie ostry sposób atakowany przez 


statnio w wydatny sposób, Książe Star- 
hemberg miał wysunąć żądanie, aby 
członkowie Heimwehry, w liczbie około 
30 tysięcy, otrzymali uzbrojenie z fa- 
bryki broni w Hirtenbergu, Żądanie to 
zostało odrzucone przez kanclerza. Poza 


ks. Starhemberga, Dziennik przewiduje 
dalsze zaostrzenie sytuacji wewnętrznej 
w Austriji. 
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nigzeclerz niemiecki 


»Pigciolatke" 

i Ke“, on zaś za- 
Bewiada „czterolatkę* i 
ezh wia że w tych 
nan Och latach, wyko- 
D Y zostanie cały jego 
Mgram, 

kąt Sizację „czterofat- 
pos Wwyobrażą sobie w 

ób następujący: 

bedzi, Pierwszym roku 
Brat czymił dalsze 
w zeczenia. 

wie, drugim roku zapo- 
Zaca © Widoki na reali- 
dobre przyrzeczeń są 


MU trzeojm okaże się, 
lep; Toki są jeszcze 
Przy, Z Wartym roku 
oy- eczona zostanie 

a czterolatka. 


È 

RZY JACIELSKIE 
ROZMÓWKI. 

tych, Pożycz mi 50 zło- 


teraz etne — ale nie 
Wrócę — Dopiero, gdy 
dymi... 
kiedy zamyślasz 
dyni? ; 
jeszcze nie 
Wiem * 70 tej pory bo- 
mię mie mam Ta Zaw 


iechąę € Gdyni wy- 


— Naturalnie! — rzekła tajemniczo, przystępu- 
jąc bliżej do Lili. 

Niech tylko panienka idzie do siebie. ale otwie- 
ra drzwi wchodowe cichutko i ostrożnie! Czeka pa- 
nienkę niespodzianka! Hahaha: 

Lila spoglądała na nią pytająco. 

— No tak, tak! — rzekła raz jeszcze Janowa ze 
złośliwyin uśmiechem, zanim odeszła. — Ja zresztą 


» nie wrócę już tutaj! Wyrzuciła mnie! 


Lila stała przez chwilę na miejscu, potrząsając 
głową. Nie wiedziała, co ma sądzić o słowach stróż- 
ki. Złośliwy wzrok jej i ironiczny ton mowy napeł- 
niły ją niezrozumiałą trwogą. 

Przed chwilą jeszcze wesoła i pełna nadziei, te- 
raz szła do swego mieszkania z biiącem niespokojnie 
sercem. 

Pomimo woli usłuchała rady Janowei i otwo- 
rzyła drzwi wchodowe bardzo cicho. Przez kilka 
sekund stała w półcieniu nieporuszona. 

Słuchała głosu Woleckiego, który dochodził Z 
jej pokcju. 

Wtem pobladła. Oprócz jego głosu słychać by- 
to teraz ostry śmiech Heddy. 

Lila przycisnęła rękę do serca, jakby chciała 
uspokoić dzikie jego bicie. 

Po chwili zebrała jednak całą energję. Nie chcia- 
ła, nie mogła uwierzyć w to, co dopiero usłyszała! 

Na palcach wsumęła się do swej sypialni, przez 
której portjerę mogła ich oboje obserwować, sama 
nie widziana przez nich. 


Dopomogła przebrać się szybko Lili, która nic 
nie mówiła, tylko spoglądała przed siebie z uśmie- 
chem szczęścia. Przytem malowała jej w różnych 
kolorach jej świetną przyszłość; mówiłą pozornie 
poważnym tonem, starając się, by Lila nie zauwa- 
żyła w jej radości domieszki ironii. 

— No, już widzę — rzekła, kończąc, gdy Lila 
gotowa była do wyjścia — że maluczko, a nie 
będziesz chciała mnie znać. Oczywiście, nic w tem 
nie byłoby dziwnego! Jeżeli się jest nietylko sławna 
aktorką, ale przytem panią Wolecką... 


Lila przerwała jej. 


— Ależ Heddy, jak możesz tak ze mnie szydzić! 
— broniła się już przy drzwiach. — Po pierwsze je- 
stem jeszcze niczem i może niczem pozostanę — a 
powtóre wiesz o tem, że nigdy nie byłam zarozu- 
miałą. 

Chciała już odejść, ale na progu odwtóciła Się 
jeszcze raz. 

— Wrócę zapewne przed drugą, lub koło trzee 
ciej Gdy Leon przyjdzie, nic mu nie mów. Jeżeli 
naprawdę coś z tego będzie, sama mu zrobię nie- 
spodziankę. 

Z temi słowami oddaliła się i doszedłszy do ro- 
gu ulicy, przywołała dorożkę, każąc się wieść do 
teatru. 

Dzisiaj musiała sobie pozwolić na ten zbytek, 
gdyż należało się spieszyć. W przyszłości będzie 
jednak chodziła piechotą lub jeździła tramwajem. 

Zemierzała wogóle żyć bardzo skromnie. Ubie- 
rze się bardziej elegancko tylko wtenczas, gdy wyj- 


Str. 6 


bramówiaie P.Prryionia R.P. 


przez radjo do Ameryki 


„ Z Budapesztu donoszą: 

© W czasie otwarcia parlamentu doszło do 
wielkich demonstracyj socjalistów przeciwko 
Goembeszowi. Detmonstranci wołali:Precz zZ 
faszyzmem, precz z dyktaturą, Ledwie nie 
doszło do bójki pomiędzy nimi a manifestu- 
jącymi na nzecz Goembesza, czonkami partii 
łedności, którzy wznosili okrzyki: wymoście 
się precz. Przyczyną demonstracji było o- 
świadczenie premjena, że robotnicy, zbyt clą- 
gnacy do międzynarodówki, winni usunąć Sie 
z Wegler, © 


w parlamencie węgierskim 


Z Warszawy domoszą: 

W nocy z piątku na sobotę, o godz, 24, 
p. Prezydent R. P. wygłosił przez radło prze» 
mówienie, które przetransmitowano na radjo- 
stacje amerykańskie. Przemówienie to trwało 
kilkanaścte minut į składało się z dwu części: 
polskiej 1 angielskiej, Jak wiadomo, było to 
przemówienie, które miało być wygłoszone w 
wigilię święta niepodległości i nie doszło do 
skutku wobec złych warunków atmosierycz- 
nych, uriemożliwiających transmisję do Amc= 
tyki. 


iskadi miii rosyjskich 


led na Daleki Wschód 


Z Charbina donoszą, że rząd sowiecki 
przerzucił ostatnio znaczną ilość samolo“ 
tów wojskowych z Białorusi ; Ukrainy 
sowieckiej na Daleki Wschód, W Chaba- 
rowsku i Błagowieszczeńsku oczekiwane 
jest przybycie eskadry lotniczej, złożo- 
ne] z 65 samolotów bombardujących, któ- 
re mają objąć służbę wywiadowczą na 
granicy mandżursko - sowieckiej, 


święty Speryt — 
patron przecimó$azowy 

Podczas środowego ataku gazowego w 
stolicy, zauważono na niektórych oknach za- 
miast pasków na szybach, obrazki nieznanego 
świętego. Pod wizerunkeim widniał napis: — 
„Święty lIperyt, patron przeciwgazowy*, — 
Śledztwo policyjne wykazało, że wynalazcą 
jest niejaki Jan Miotła, który z niezwykłym 
zaiste sprytem zdołał okpić naiwne panie do- 
mu, sprzedając im bezwartościowe świstki, ła- 
ko urzędowe nalepki, -i 


Trzy lata w letargu 


Sensacje w świecie lekarzy  austrjackich 
budzi wypadek letargu, jakiemu uległa w r. 
1930 żona kolejarza w Peterskirchen, Marjan- 
na Bidermanm. W r. 1930 pozostawała ona w 
śnie letargicznym, nie reagując na żadne pod- 
niety zewuętrzne.  Karmiono ją  Sztucznie 
przez cały ten czas, W tych dniach Bider- 
manowa ochnęła się ze swego snu, trwającego 
trzy lata, wyczerpana, wychudzona, wygląda 
jak szkielet. Zasnęła, mając lat 23, a obudzi- 
ła się mając już 26 łat. Pamięta bardzo do- 
kładnie wszystko, co się działo z nią przed 
zapadnięciem w stan letargu, 


= 118 = 


„SIEDEM GROSZY 


„DELEGAT MINISTERJALNY NA INSI 


NOWY SPOSOB NABEERANIA NAIWNYCH ZES 


Jako charakterystyczny przyczynek 
do naszych stosunków „ABC“ opisuje w 
jednym z ostatnich numerów takie zda- 
rzenia; i 


| 
s . . (a 
Delegat ministerjalay 
Do pewnego miasta powiatowego przy- 
jechał przyzwoicie wyglądający jegomość, 


SUTEB" 


który stawił się przed inspektorem szkół po- 
wszechnych: 

„Jestem... N-ski, delegat Min, Wyznań Rel. 
i Ośw. Publicznego.“ 

Inspektor przyjął pana delegata uprzejmie 
łw rozmowie zagadnął uprzejmie: 

„Jaki iest cel wizyty pańskiej, panie de- 
legacie?'* 

„Przedewszystkiem lustracja szkolnictwa 
powszechnego w pańskim powiecie, rozwa- 
żenie potrzeb poszczególnych szkół i — hm! 


W tych dniach odbyło się uroczyste otwarcie nowego portu w "Haike (pół- 
nocna Palestyna). Nowy port wybudowano kosztem 1.250.000 funtów ang. 


MI 


LJONER Z AMEI 


"WKI 


Aresztowany w Stolpcach za jazde na gape 


Z Warszawy donoszą: Policja kolejowa 
aresztowała miljonera amerykańskiego Bir- 
teussa za jazdę koleją „na gapę”. 

Birtens jest młodzieńcem 27-letnim i ©- 
dziedziczył po ojcu największy zakład czy- 
szczenia szyb i froterowania podłóg w No- 
wym Jorku. Birtenss wyjechał z wycieczką 
do Moskwy i obecnie wracał przez Polskę. 

Po przyjeździe pociągu do Stołpców, gdy 
Birtenss chciał kupić bilet na dalszą jazdę, 
stwierdził, że zginęła mu książka czekowa. 

Nie namyślając się długo, wsiadł do pocią- 
gu, gdzie ukrył się pod ławką. W drodze zła- 


pał go konduktor i po przybyciu pociągu do 
Warszawy, oddał Birtenssa w ręce policji 
kolejowej. 

Po czterech dniach pobytu w areszcie, 
Birtenss był we czwartek przesłuchiwany 
przez sędziego grodzkiego VIII oddziału, Sę- 
dzia postanowił zwolnić Birtenssa za kaucją 
50 zł.; ale ponieważ Birtenss pieniędzy tych 
nie miał, odstawiono go z powretem do aresz- 
tu, Aresztowany za jazdę „na gapę" miljoner 
wysłał depeszę do Nowego Jorku o przysła- 
me mu pieniędzy. 


w 


Katastrofa okretu 
japońskiego 

Z Tokio donoszą: 

W nocy z środy ma czwartek, wskutek 
strasznej burzy, jaka szalała nad morzem ja- 
pońskiem, na wysokości wyspy Luczu utonął 
japoński statek irachtowy „Seiten Maru" 
(1200 ton). 

Z 30 osób załogi, tylko lo soba zdołała 
się uratować, Wszyscy innni zginęli. 


TU WYCIĄĆ! _ 


u m p 
$kazanie 14 komunistów 
w Pradze 

Z Pragi donoszą: 
przeciwko 14 robotnikom zakładów amu- 
nicyjnych Skody w Pilznie, oskarżonych 
o zdradę tajemnic wojskowych i szpiego- 
wstwo. Wszyscy oskarżeni byli komuni- 
stami, Sąd wydał wyrok, skazujący ich 
na karę więzienia od 3 miesięcy do 7 lat. 
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"" Może Wolecki czekał tam już na nią! Jeżeli zaś 


Nr. 319 — 18. 11. 3% 


DEKCHI 


hm! pewne zmiany personalne, jakie zapewio 


okażą się potrzebne." azal 

Następnego dnia pan delegat rozpocz 
objazd szkół. Tego zganil, tego pochwa 
innemu zagroził przeniesieniem w gOtsze | w 
sce. nie wyliczam tu zaś obietnic, których 
kilku miejscach nie poskąpił. czes 

Wyruszając jednak na ów objazd, Pa pi 
legat nie zapomniał polecić inspektorowi, 
wziął ze sobą pewien, niewielki zreszta» u 
dusik, przeznaczony do doraźnego załatwieńi 
pewnych potrzeb, na które mogliby natt Lat 
Tym funduszem pan delegat zadysponow 
tak dowcipnie, że pieniądze przepłyne!y 
kieszeni inspektora do kieszeni delegata. 
niedoptynęły do poszczególnych miejsc SWE 
przeznaczenia, 1 

Nie licząc wygranych w karty. które pa" 
delegatowi trafiały się przesadnie często. W 
dło mu do kieszeni ze cztery tysiące Zł. 3 

Pan delegat uprawiałby swój zacny proce 
der znacznie dłużej gdyby nie to, że iNSPE"4 
tor zorientował się co do osoby „delegata, 
i skomunikował się z miarodajnemi w tel 50, 
wie czynnikami, które upewniły go. że W m 
te strony żaden delegat Min, W. R. 1 0: ”* 
nie wyjeżdżał, 

Pan delegat jednakże, który prócz inspek= 
tora potrafił naciągnąć i starostę w pore: bo 
godzinę przed zdemaskowaniem, siedział i 
pociagu, jadącym „do centrali“, 


Wysoki potektoe 


Przyjmująca przez godzinę na oddziale chie 
rurgicznym | przez godzinę na gineko! 
pewna żydówka, w Kasie Chorych, ™ 
znajomego, który nazywał się: Bek. 

Otóż zdarzył się wypadek, że wyżej WI” 
miemiona przeskrobała coś i to grubo, z powie 
du swojej, wybitnej zresztą  niefachowoŚć* 
Była już „na wylocie“, gdy nagle kiero 
nictwo tego oddziału Kasy Chorych otrzy™ā 
lakoniczny, ale mocny w tonie telefon: 

„Tu mówi Bek. Ja proszę pana doktor” 
o wstrzymanie wszelkich kroków, jakie zosta 
poczynione przeciwko pani dr. N.* 

To ocaliło „doktorkę* dlatego, że telefont 
zrozumiał: „Tu mówi Beck ł t. d.“ 

Jest to dość ciekawa sprawa z punktu wie 
dzenia prawa karnego. Czy jest tu oszustw” 
czy nie? Bo to, że Bek Beckowi nierów!! 
— nie ulega najmniejszej wątpliwości. 


Protegowany 

Do jednego z oddziałów warszawskie! 
Kasy Chorych zgłosił się młody człowiek» 
który, uzyskawszy „posłuchanie* u kierow 
nika, przemówił krótko: « 

„Jestem Nn... przysyła mnie tutaj pań ** * 
tu wymienił bardzo wysoko postawiona 0507 
bistość, „abym objął tę wolną posadę, KtóTa 
jest u państwa.“ 

Kierownika aż zatkało z wrażenia k choć 
wcale nie było żadnej wolnej posady w y 
oddziale, posada się znalazła i. wysoko prote“ 
gowany petent objął ją natychmiast, 

Zaraz po pierwszych dniach zauważ0m9 
jednak, że „nowy“ szwendą się z kąta w 
i.. wypisuje po ścianach niesłychane brednie 
w stylu, spotykanym jedynie na płotach i, 
na przedmieściach. Poddano go więc ścisiel 
obserwacji i cóż się okazało: 

S nieszkodliwy, spokojny warjat. 4. 

Dla ścisłości dodać należy, że owa wys0% 
osobistość, na którą się ów protegowany P97 
woływał, nic o nim nie wiedziała. Wyszło i 
jednak na pożytek kierownikowi, który odtad 
— sprawdzą referencje.“ 
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Humor 


Z MYTOLOGJI. 
— Dlaczego odk8 
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dzie gdzieś z Woleckim. żeby się nie potrzebował 
jej wstydzić; to jednak nie będzie miało miejsca zbyt 
często. Jej wystarczało zupełnie, gdy go miała przy 
sobie i najszczęśliwszą czuła się wtenczas, gdy by- 
li sami, we dwoje. 

Wszystek czas wolny postanowiła poświęcić 
studjum. Nie będzie spoczywała, nie przestanie pra- 
cować, dopóki naprawdę do czegoś nie doprowadzi. 

Dorożka zatrzymała się. Lila wyskoczyła z niej 
lekko, z radosnym uśmiechem na ustach. 


-a æ — kz | e p mm maj mt mam n mm ë d 


Próba w teatrze skończyła się wcześniej, niż 
Lila przypuszczała. Zaledwie minęło południe, gdy 
wesoły światek artystyczny opuścił deski scenicz- 
ne. Żartowano i śmiano się wesoło; wszyscy byli 
zadowoleni, że próba doskonale poszła i tak wcze- 
śnie się skończyła. 

Lila znajdowała się jednak w szczególnie do- 
brem. usposobieniu. Rolę swoją zagrała bardzo do- 
brze, reżyser ją pochwalił i zrobił nadzieję, że w 
przyszłości będzie może dostawała i większe role; 


Co Leon na to powie! 

Lila zarumieniona z radości nie zwracała uwa“ 
gl na zazdrosne spojrzenia, jakie jej rzucały inne 
statystki, nie robiła też sobie nic z żartów komika 

— Uważaj! — rzekł jej po imieniu koleżyńskim 
zwyczajem. — Od pierwszego dostaniesz podwyż- 
kę gaży. A jeżeli nie będziesz wiedziała, co zrobić 
z taką sumą pieniędzy, to my cię pouczymy! 

Zadcwolona była, gdy się nareszcie znalazłą 
sama na drodze do domu, 


jeszcze go niema, to zatelefonuje do niego i oznaj- 
mi, że go odwiedzi po południu. Nie mogła się do- 
czekać chwili, w której mu opowie o swem szczę” 
ścin. 

Biegła tak spiesznie do domu, żę pod drzwiami 
mieszkania musiała się dobrą chwilę zatrzymać, by, 
złapać cddech. 

Wtem ujrzała wychodzącą z bocznych drzwi 
stróżkę, która obsługiwała ją i Heddy. 

Twarz jej miała wyraz złośliwości. Na ręce nio- 
sła zapełniony rzeczami koszyk. Gdy ujrzała Lilę 
przystanęła i zmieszała się, jakby nie wiedziała, jak 
się ma zachować. 

W nieobecności Lili pokłóciła się z Heddy, co 
się zresztą często zdarzało; według zdania pani zbyń 
długo siedziała w mieście na sprawunkach. 

Dotychczas przedmiotem sprzeczek były same 
drobiazgi; tym razem kłótnia przybrała otrzejszy 
charakter. Od słowa do słowa przyszło do tego, że 
Janowa oznajmiła energicznie, iż nie myśli znosić 
dłużej grymasów „takiej* panny, za co Heddy wy- 
rzuciła ją za drzwi. Zabrawszy swoje rzeczy z kuch- 
ni stróżka wyszła, trzasnąwszy z hukiem drzwiami, 


Lila, która o tem zajściu nic nie wiedziała, po- 
zdrowiła ja uprzejmie. 

— Dzień dobry pani. Już pani wraca do domu? 
Czy był tu pan Wolecki? 

Stróżka, która dotychczas stałą niezdecydowa- 
na, uśmiechnęła się lekceważąc i 


pasterzy starożytni 7% 
zwali Panem? 

— Ponieważ Prze 
widywali, że w przy 
szłośŚci panowie : 
skapcamieją, że sanie 
trzody paść będą. 


W KĄPIELACH. 
— Wiele kąpieli zał” 
cit ci : al 
— odzień 
dopóki się nie zarecz%* 


CAŁKIEM PROSTE! 

— Powiedz m "l 
chany w jaki sposub * 
zwyczaiłeś się od 
nia papierosów? 

Calkiem prosto! Ba; 
radził mi to lekarz = 
prosiła mnie o to ADA 
no a teściowa TOZ 
zata... 


Pi R 

RZYKROŚCI ZAW ODU: 
— Najtrudnieszą | a: 

czą jest pokrywanie iei 

chówką bardzo wysokie” 


pas? 5 


p 


w'eży kościelnej! A 
skarżył się jeden m 
ster, x 


— Co to znaczy Wie 
bec trudności, I 
mam, gdy par karaa 
bić rozdziałek, Zd , 
głowie jest tylko c 
więć włosów — skal > 
się fryzjer, 
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godna: 
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A P 
ki, eTownictwa poznaścskiej „Drużyny Bię- 
m i „Sokoła”, kære coraz więcej wyka- 
gru dnych twoŚci sprowadzają z początkiem 
la do Poznania kombinowany zespół ber- 
„Neukolin-Feltos", 


= ? 
$port na $lqsku 


e 0DE OWCE 
N rane m. zawody pinęjpongowe po- 
Śnój SMP, przy kościele N. M. P. z Kato- 
a Si 4 M, D. Harcerską im. Q. Piramowicza 
wal imiąnowie zakończyły się po zaciętej 
ce zwycięstwem Harverzy z Siemianowic 
Souuku 6:3. Oto poszczególne wymiki: 
Rh se SMP. NMP. — Harcerze Siemian. 
RE R: — Krawczyk 14.21 23:21 21:18; Krist 
19.2] czs 16:21 21:18 21:19; Kuna — Banasz 
6:9; . 15:21: Bednorz — Bratek 19:21 21:17 
Gai” Janik — Parketta 21:19 26:28 19:21; 
ka Z — Loskot 21:15 17:21 16:21; Wywioł — 
Nieczek 21:10 22:20. 

Dan Richter - Krist Krawczy - 
Siess 21:14 14:21 18:21; Bednorz - Janik — 
M 5 — Krawiczek 14:21 21:19 18:24, 
Banat wyróżnienie zasługują u zwycięzców: 
kona. Krawczyk, Bratek oraz double, u po- 

ych zaś Richter i Krist. 
TABELA WYGRANYCH 
O MISTRZOSTWO B LIGI GR. M 


à Nazwa 

ery br. pkt. 
ka Stella N. Hajduki 2 6:1 4 
3) ge Wyzwolenie Łag. 8,113, 4 
4 KR Orkan W, Dąbrówka 3 7:12 2 


ORKA „Byrtków“ AAS =( 
N W. DABRÓWKA — KS. BYTKÓW 
Bota 6:1 1:1) 

Elou dyspozycja strzałowa gości była 
Jak Ą przyczyną owej wysokiej porażki, 
kiej zadał im ambitnie grający zespół Wiel- 

! Dąbrówki, Do przerwy gra naogół ot- 
stryj decz po przerwie miejscowi zadetnon- 
ttad I ładną grę i zdobyli 5 bramek pod 

' Strzelonych przez cały atak. 

1965: WYZWOLENIE — KS. RUCH. 
boisku . O godz. 14 zostanie rozegrany na 
dacia „Ruchu w Radzionkowie mecz przy- 
tapaki, powyższych zespołów, którzy mnie 

Wiąda bardzo ciekawie, gdyż obie druży» 
Wystąpią w nailepszych składach. 
UWAGA SZERMIERZE! 
Pierwszego Śląskiego Klubu Szer- 
go zawiadamia, że w dałszym ciągu 
muje się członków do wszystkich kom 
do pi; Panie i panowie zamierzający wstąpić 

lubu, proszeni sią o zgłaszanie się w lo- 
W to jest w Śląskich Zaleładach 
Ko w0-Technicznych, przy uk Krasińskiego 
Mię abowicach, w poniedziałki, środy i piątki 
ma godz. 18 a 20-tą. Jedmocześnie nad- 
kia Się, że ćwiczenia odbywają się pod 


H 
k wnictwem dypl. fechtmistrza Leona 
zy, 


t (SObV, reflektutące na lekcje mdywidhałne 
rc wyłącznie z mistrzem, mogą z tego ro- 
Wp Świczeń również korzystać, zasięgając 
KRYS inionmacyj ma miejscu ówiiczeń. 
(ÓTKIE WIADOMOŚCI NARCIARSKIE 
Wg; mro Sekr. S. K. N. zostało przeniesione 
owg, e z biurem Oddz. Górnośł, P. T. T. do 
(na. Zò lokaim, przy ml. Pocztowej 16, I p. 
Przeciw Głównego Urzędu Pocztowego) 
zmy urzędowe jak poprzednio t. į w dnie 
zednie od 9 do 16/w soboty i dnie przed- 
Ateczne od 9 do 12. 
leng Sekretariatu nadeszły już malepki i ka- 
moż, ZYKi P. Z. N. ma sezon 1933-34, a zatem 
egia JUŻ odnawiać, wegl, wykupywać nowe 
Wa, macje, ważne na nadchodzący sezon. — 
Człontę przewidywamego obniżenia składek 
Się nkowskich przez W. Zgr. S. K. N. zaleca 
Diepo nawiamie legitymacji przeprowadzić do- 
Jednak”? W, Zar. t } po 22 bm. Ponieważ 


Bzy” tym sezonie wszystkim członkom 
Zosta, „ którzy wykupią nalepki na ten sezon 
domu doręczona bezpośrednio pocztą do 
Naeh oddizielne „Ilustrowane Czasopismo 
a „.Skie* (P. Z. N. miesięcznk zimowy), 


Brudny Szy numer tego pisma wyidzie już w 
Yi M br. Uprasza się wszystkich „szłonków, 
unje mace swe zechoieli odnawiać w ter- 
NA a później do 5 grudnia br. 
Di ARCIARSKA ZAPRAWA ZIMOWA 


żę Przygotowamia na nadchodzący sezon 
ta vie dobrej kondycji fizycznej narciarzy 
Cw- "YStów, jak i zawodników oraz nowi- 


kiem w S. K. N. w porozumieniu z tut, ośrod- 
tyc V. F. i P. W. organizuje obecnie dla 
wą larcianzy „gimmastyczną zaprawę zimo- 
Nara. KCI tej zaprawy odbywać się będą 
Nagtyce w poniedziałki o godz. 18 w sali gim- 
Y pcie szkoły powszechnej im. M. Reja 
h kasa «ach, przy ul. Szkolnej (obok kościo- 
Blog 8. przy ul. Marsz. Pilsudskiego). — 
mio nia przyjmuje się bezpośrednio na 
-. 98 przed rozpoczęciem lekcii. Pierwsza 
d = |= się w poniedziałek, 20 b. m. 
- ló-tej, 
p, KURSY NARCIARSKIE ŚL. RSKO. 
tar, Udałym kursie zeszłorocznym dla nar- 
e. W którym wzięło udział 66 osób organi 
(tenm, dział narciarski Śl, RSKO. w tym roku 
sy UY zostaną jeszcze ogłoszone) dwa kur- 
don, Clarskie, a mianowicie jeden w Zwar- 
` Bdzie wydzienżawiły odpowiednie lo- 
A pomieszczenie kursu, zaś drug: w Ja- 
la Śląsku. Ten ostatni ma być dla 
ZY początkujących. 


drużyna kombinowana „M 


W drużynie niemieckiej ujrzymy kilku zna- 
nych zawodników m in. mistrza Niemiec w 


„SIEDEM GROSZY" 


BUAU 


> ie 


N-HElIOS 


wadze średnief, który stoczy spotkanie z Dan- 
kowskim. 


Uchwały Wydziału 


Si. Z. ©. P. N. 


WYDZIAŁ GIER I DYSCYPLINY UCHWALIŁ 
na posiedzeniu z dnia 7 i 9 bm. 
Wyznaczyć zawody rewanżowe pomiędzy 

KS. Wyswolemie Łagiewniki i KS. Haller Ko- 

chłowice na dzień 5 grudnia br. o godz. 13.30 

mą boisko KS. Wyzwolenie. 

Za nieposiadanie katt tożsamości graczy 
przy zawodach w dniu 29 ub. m, ukarać na- 
stępujące kluby: KS. Katowice grzywną 33 zł. 
i KS. Haller W. Hajduki grzywmą 9 zt. 

Ukarać graczy: Madeja Emila z KS. Roźe 
dzień-Szopienice ostrą naganą za niesportowe 
zachowanie się pnzy zawodach w dniu 29 ub. 
mies. Paponia Zygiryda z KS. 06 Katowice, 
pozbawieniem możności piastowanią godności 
kapitana drużyny na przeciąg 3 miesięcy, za 
dopuszczenie do zerwania zawodów w dniu 
29 ub. m. i niesportowe zachowanie się drit- 
żyny na boisku, Szołtysiką Jerzego z KS. Dąb 
Katowice dyskwalifikacją na przeciąg 2 tygo- 
dni za umyślne kopnięcie przeciwnika przy 
zawodach w dmiu 22 ub. m, KS. 06 Katowice 
grzywną 5 zł, za zerwamie zawodów o mi- 
strzostwo drużyn rezerw w dniu 29 ub. m, 

Odazucić protest KS. Pogoń Katowice prze- 
ciwiko zawodom o mistrzostwo — Policymy 
KS. Katowice w dniu 17. 9. br. jako mieuzasad- 
niony i to ma podstawie art. 10 Przepisów Gry 
w Piłkę Nożną. 

Za wstawienie do zawodów o mistrzostwo 
dnużym juniorów 4 rezerw graczy niezgłoszo= 
nych ukarać maganą zarządy mastępu'ących 
klubów: KS. Kościuszko Szopienice, KS. 09 
Mysłowice, KS. 24 Szopienice i KS. 06 My- 
stowiice. 

Ukarać zarząd KS. Silesia Łagiewniki ostrą 


maganą za niedostateczne utrzymamie porząd- 
ku ma boisku przy zawodach w dniu 29 ub, m. 
— KS. Odra Szarlej. Równocześnie wyznacza 
się 30 min. dogrywkę powyższych zawodów 
na dzień 10 grudnia br. o godz. 13.30 na boi- 
sku KS. Silesia Łagiewniki, gdyż stwierdzono, 
że sędzia nie odczekał przepisowego czasu 
5 minut do usunięcia publiczności z boiska i 
odywizdał zawody po odczekaniu 2 minut. Do- 
grywka odbędzie się na warunkach fimanso- 
wych wymienionych w par. 71, wzgl. 63 lit b 
Postanowień PZPN, 

Wyznaczyć ponowny termin zawodów o 
mistrzostwo pomiędzy KS. Ligocianką Kato- 
wice i TS. Czarni, Oświęcim na dzień 10 gru- 
dnia br. o godz. 13,30 na boisku KS, Ligocian- 
ka za zwrotem kosztów podnóży dla TS, Czar 
ni przez KS. Ligociankę, gdyż stwiendzomo, że 
przy zafrodach, rozegranych w dniu 17. 9. br. 
mie zastosowano się do art. 13 Przepisów Gry 
w Piikę Nożną, co do wyboru sędziego w 
miejsce sędziego wyznaczonego przez OKS. 

Odrzucić prośbę DFC Sturm Bielsko © 
przesunięcie zawodów o mistnzostwo pomię* 
dzy BBSV Bielsko — Orzeł Wełnowiec z dn. 
19 bm. z powodu odmówienia swej zgody 
przez KS. Orzeł. 

Wyznaczyć nowy termin zawodów o mi- 
strzostwo kl, B pomiędzy KS. Getepe Tarn. 
Góry i KS. Zgoda Repty Nowe na dzień 10 
grudnia br. o godz. 13.30, gdyż przy zawo- 
dach w dniu 17. 9. br. nie zastosowano się do 
przepisów art. 13 Przepisów Gry w Piikę 
Nożną co do wyboru sędziego w miejsce sę- 
dziego wyznaczonego przez OKS. 


vyv 
Walne zgromadzenie 


Siląskcicźo FGlunisua Narciorsłcieśo $ ¢ 


Zarząd S. K. N. zawiadamia, że 5-te do- 
moczme walne zgromadzenie Śląskiego Klubu 
Narciarskiego S. K. N. odbędzie się w Środę, 
22 bm. w sali obrad Rady Miejskiej m. Kato- 
wic, ul. Pocztowa 2 o godz. 18, 

Porządek obrad: 1) Zagajenie, 2) odczyta- 
młe protokółu ostatniego walnego zgromadze- 
mia, 3) sprawozdanie zarządu za rok 1932-33, 
4) sprawozdanie komisji rewizyjnej, 5) krót- 


kie referaty o zamiarach  onganizacytnych, 
Sportowych i turystycznych klubu na sezon 
1938-34, 6 wybór nowych władz klubowych. 
7) wnioski, 

Wnioski członków należy wnosić na piśmie 
do sekretarjatu S. K. N. Katowice, ul. Poczto- 
wa 16, I p. najpóźniej do wtorku 21 listopada 
bież. roku, 


w 


NOWINKI PIŁKARSKIE ŚLĄSKA 


Zamząd Śląskiego O. Z. P. N. uchwalit: 

Uzmać pretemsję finansową KS. 25 Wełno= 
wiec do SMP. Kostuchna w wysokości 19,60 
zł, tyt. odszkodowania poniesionych strąt w 
związku z nieukończeniem zawodów w dnin 
24, 9. br. z winy SMP. Należność płatna jest 
w 2 ratach miesięcznych, począwszy od dnia 
1 grudnia br. 

Uznać pretensłę finansowa KS. Nikłsz 20 
do KS. Kościuszko Szopienice w wysokości 
50 zł., tytulem odszkodowania zą zerwanie 
warunków umowy na zawody towarzyskie, 
które to kwotę zapłaci KS. Kościuszko w 4 
ratach miesięcznych z tem, że I rata płatna 
iest natychmiast, zaś mastępne ray do dnia 15 
każdego miesiąca. 

Uznać pretensję finansową KS. Pszczyma 
do KS. Unja Kosztowy na kwotę 60 zł. tytu- 
łem zwrotu poniesionych kosztów podróży sa- 
mochodem do Kosztów na zawody o mistrzo- 
stwo w I serji r. 1932-33. Kosztów reklamy nie 
uznaje się. Należność powyższą spiaci KS. 
Unja Kosztowy w 6 ratach miesięcznych, po- 
cząwszy od dmia 1 grudnia br. 

— Odwołanie KS. Chorzów przeciwkio we- 
ryfikacji zawodów o mistnzostwo drużyńy Te- 
zerwy — KS, Śląsk Świętochłowice z dnia 
24, 9. br. uwzględniono i przywrócono wynik 
jaki osiągnięto na bofsku, t. i. l: dla KS. 
Chorzów, gdyż wykazało się, że gracz Miko- 
szek Alfred jest zgłoszony dla KS. Chorzów. 

Rozpatrywamo odwołanie KS. 25 Wełno- 
wiece przeciwko weryfikacji zawodów o mi- 
strzostwo I serji r. 1938-34 i postanowiono 
uznać zawody z wynikiem jaki osiągnięto na 
boisku t. i: a) 3. 9. PKS. Panewnik — KS. 25 
Wełnowiec 0:2 dla KS. 25; t) 24. 9 KS 25 Wet- 
nowiec —'SMP. Kostuchna 3:0 wa:k, dla KS. 
25; c) 1. 10 KS, Haller Kochłowice — KS. 25 
Welnowiec 2:2, gdyż stwierdzono. że gracz 
Trzetrzok Henryk jest identyczny z graczem 
Szetszokiem Henrykiem, który brał udział w 
powyższych zawodach, a wypisano tylko myi- 
nie jego nazwisko. 

Odwiecza się IKS. Tarn. Góry z dniem 30. 
ub. m. z powodu uregulowana składek. 

Za nieuregulowanie składek į innych ma- 
leżności zawieszone zostały następuące kiue 
by: KS. Haller Brzeziny Śl. KS. Walka Mako- 
szowy. KS. Brzeziny ŚL, KS. Jedność Michaf- 
kowice, KS, Kościuszko Szopienice, KS. 06 


Katowice, KS. Ruch H Wik. Hajduki i KS. Dąb 
Katowice. 

Przypomina się zarządom wszystkich klu- 
bów i tow. sportowych, że do dnia 31 grudnia 
bież. roku winni wnieść podamie o zarejestro- 
wanie klubu, wzgl. tow. sportowego, w myśl 
art. 12 prawa o stowarzyszeniach, przyczem 
powołujenry się na komunikat zarządu nr. 23 
z dnia 21 paździemika br, 


15 
Sport w Zaśłębiu Dąbrowsk'em 


JAK CZĘSTOCHOWA CHCE ZORGANIZO- 
WAĆ MISTRZOSTWA 


Zarząd okręgu w Częstochowie, w skład 
którego weszło kilku byłych członków zarzą- 
du, z iakimś dziwnym uporem chce zrealizo- 
wać swój plan reorganizacji mistrzostw A. kl. 
Co mańdztrwniejsze, że wbrew opinii klubów. 
B. zarząd koniecznie chciał narzucić kiubom 
Ligę Okręgową, doprowadza'ąc do zbędnego 
rozłamu, obecny zarząd kroczy prawie że po 
te) samej linii. 

Nie mogąc wprowadzić Ligi, wobec wy» 
maźnego sprzeciwy walnego zebramia. obecny 
zarząd okręgu, rozważa projekt podziału klu- 
bów A kl. Zagłębią i Częstochowy, w ten spo- 
sób, że w jednej grupie grałoby 5 klubów Za- 
głębia i trzy częstochowskie. w drugiej gru- 
pie dalsze 5 zagłębiowskich i pozostałe czę- 
stochowskie kluby. 

Teki podział klubów byłby zabójczym dla 
organiizacyj, pod względem finansowym, to 
też projekt ten pozostanie napewno tylko w 
sierze prołektów, bo chyba żaden klub na ta- 
ką reorganizace nie zgodzi się. Dzewić się tyl- 
ko należy. Ż8 podobne nieżyciowe projekty 
lansowane są, niepolkkojąc opinię sportową. 


Z SEKCJI HOKEJOWEJ POLICYJNEGO KS. 

Bartoszek, członek sekcji hokejowej Poli- 
cyjnego KS. w Sosnowcu otrzymał zwolnienie 
ze swego kluku, ze wzgledu na wyjazd do 
Krakowa ra wyższe studja. Bartoszek podpi- 
saf imż zgłoszenie do Cracovii. 

W Policyinyun Bartoszka ma zastąpić Żmi- 
jewski. 

A. K. S. NIWKA 

AKS. w Niwce. przydęty został do PZPN. 
z zaliczeniem do klasy C i z wiosną weźmie 
udział w rozgrywkach o mistrzostwo © “A 


Spori w Wiellkopo'sce 


MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY PIĘŚCIAR= 
SKIE W POZNANIU 
W niedzielę. o godz, 17 odbędą się w saM 
Okręgowego Ośrodka WF przy ul. Marcelifń= 
skiej zawody międzykiubowe, w ramach któ- 
rych rozegrane zostaną dwie watki elimina= 
cyjne w wadze muszej i półśrednieł z okazji 
mających się w najbliższym czasie odbyć spot 
kań: Poznań — Pomorze j Poznań — Berlin. 
W wadze muszej walczyć będą: Sobkowiak 
(W) i Romański (Sokół), a wadze półśredniej 
Lewandowski (Cuiavia) i Dankowski (Sokół). 
W pozostałych zmierzą się znani pięściae 
rze wszystkich miejscowych klubów. 
ZASTÓJ W SPORCIE POZNAŃSKIM 
Pilkarze, hokeiści, lekkoatleci ukończyli już 
swe rozgrywki na włomości, Co do ostatnich, 
mieliśmy jeszcze walki o mistrzostwo w kla- 
sie B. Zostały one zakończone, a do klasy 
wyższej wejdą w najbliższym sezonie nozgrye 
k Unia z Kościana i Sparta poznańska. 
Lekkoatleci ćwiczą obecnie pod okiem tre- 


‘nera PZLA. p, Cejzika, Również pływacy, 


ażeby utrzymać się w formie „pływaią” na 
salach gimnastycznych. 

Sezon urozmaicają jeszcze pięścianze, któ» 
rzy wykazują stosunkowo wiele ruchliwości. 
Na specjalne podkreślenie zasługuje dziatal- 
ność stosunkowo mało zamożnych klubów, jak 
Sokoła, Drużymy Błękitnej ł HOP, Wszystkie 
poznańskie sekcje pięściarskie oraz Pozn. O. 
Z. B. i P. Z. B. projektulą rozegranie wielu 
ciekawych spotkań, które będą w zimie, zda- 
je się, jedyną rozrywką dla licznych sympa- 
tyków pięściarstwa. 

Czy hokeiści rozwiną żywszą działalność: 
trudno w tej chwili przewidzieć. Najlepsze 
plany i chęci — psuje nierówna zima, która 
niejednokrotnie spłatata figla naszym miłośnie 
kom krążka. 

Tak więc Poznań znalazł się w martwym 
sezonie, który ożywi się wtedy, jeżeli przede” 
wszystkiem dopiszą warunki zimowe. 


$pori w Poełopo!sce 


DESZCZ KAR NA SĘDZIÓW PIŁKARSKICH 
W KRAKOWIE 

_ Na ostatniem posiedzeniu K. O. K. S. nało» 
żył szereg kar na swych członków. I tak: na- 
pomnieniem ukarał: Hammerlaka Ad. za nie- 
stosowanie się do poleceń zarządu. Kornielqu 
Ignacego, za nieprzybycie na zawody w cha- 
nakterze sędziego liniowego. Naganą: Blocha 
Henryka I mer. Hermana Józefa, za miestoso- 
wamie się do poleceń zarządu, Frączkiewicza 
Lucjana i Traubmama Ignacego, za nieprowa- 
dzenie zawodów, Seidnera Jalkóba, zagroże= 
mem wyciągnięcia majdalej idących konsek- 
wencji, w razie powtórzenia się nieuzasadnio- 
nych wygadywań, w związku z zarzutami 
przeciwko p. Stałtterowi. Dyskwalifikacją: — 
Rumplera Edmunda, 4 tygodnie za nieuspra- 
wiedliwione  mieprowadzenie przydzielonych 
zawodów, Rubełta Maurycego, l-miesięczną za 
nieprzybycie jako sędzia liniowy, Hiamerlaka 
Adama, 3 miesiące, za powtórne nieprowadze- 
nie zawodów i niezawiadomienie zarządu o 
niemożności prowadzenia, mgr.  Leffelholza 
Leopolda, 3 miesiące, za powtórne nieprowa- 
dzene przydzielonych zawodów, Bałowskiego 
Stamisława 6 miesięcy, za prowadzenie zawo- 
dów drużyn miezwitązkkowych. Skreślono: — 
Neuwelta Stamisława, za niestosowamie: się 3 
nie wykonanie poleceń zarządu, Olewskiego 
Zbógniewa, na własną prośbę, Bukowca Sta- 
nisawa za postępowamie sprzeczne z par. 7 
statutu K. O. K. S. Bracika M., za niesbogo- 
wanie się do przepisów, Płomkę Ia, również za 
miestosiorwaniesię do przepisów. 

Ze swei strony nadmieniamy, 1ż maiwyż- 
szy łuż czas był, aby i panów sędziów cokol- 
wiek umitygować, albowiem sanacja panuią- 
cych stosunków, nie może być wykonywalte 
tylko wśród zawodników. Podkreślić należy: 
fakt, iż taki p. Jakób Seidner, został ukarany 
tylko nagamą, za przewin*enie. za które po- 
winien był zostać automatycznie skreślonym. 
Zarząd K. O. Z. S. winien był jednak pomowe 
wie zająć się somawą tego „arbitra“, 

WAWEL — AMATORSKI KS. 

W niedzielę spotkają się w Nowej Wst, Wa- 
wel i ligowa drużyna AKS. Obie drużyny są 
w dobrej formie. Początek o godz. 14=tef. — 
Przedmecz o godz. 12.30. 


9 
Poiska A - Polska B 


19 bm, o godz. 11 przed południem odbę- 
dzie się na boisku Wisty w Krakowie, mecz 
piłkarski pomiędzy dwoma .najlepszemi ze- 
społammi polskiemi, mający na celu danie moż- 
ności kapitanowi związkowemu, zaobserwo- 
wanie formy poszczególnych zawodników, w 
związku z ewentualnem desygnowaniem tyche 
że do reprezentacji Polski przeciw Niemcom. 

Udział w poszczególnych zespołach weż. 
mie szereg nallepszych piłkarzy polskich, któ- 
rzy zademonstrują zapewne wysoki kunszt 
swych umie ętności. To też mecz zapowiada 
się jako niezwykle interesujący. 


© 
NOWINKI BOKSERSKIE 


— Grupa zawodowych bokserów w War- 
szawie zamierza sprowadzić do Warszawy 
kilku znanych czechosłowackich pięściarzy 
zawodowych, myśląc jednocześnie o starcie 
kilku pięściarzy polskich w Czechosłowacji. 
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„SIEDEM GROSZY” 


Ćwiczenia gimnastyczne 
dla m'odz eży szkolnej 


W wykonaniu nowego programu szko- 
nego, kierownicy szkół powszechnych i dy- 
rektorzy szkół średnich na terenie całego pań- 
stwa wprowadzają poranne ćwiczenia fizycz- 
ne dla uczniów i uczenie. Ćwiczenia odbywać 
się będą codziennie przed rozpoczęciem lek- 
cyi przez 10 minut. Celem całkowitego wyko- 
nania ćwiczeń, dyrekcje zarządziły, by mło- 
dzież przybywała do budynków szkolnych naj- 
woźniej 15 minut przed godziną 8 rano, 


© 
2 tyóodnie urlopu 


dla służby domowej 


Z początkiem przyszłego roku ma welść 
w życie ustawa o pracy służby domowej. 
Projekt tej ustawy został już wykończony i 
rozesłany związkom zainteresowanym do za- 
op.njow ania. 

Projekt zawiera ważne dla służby domo- 
wej postanowienia. W pierwszym rzędzie u- 
stalona będzie dokladnie kwestia  odszkodo- 
wania za wymówienie pracy, Dotychczas 
chlebodawczymi, wobec braku odpowiedn:ch 
przepisów, usuwała niejednokrotnie służąłą 
bez żadnego odszkodowania i bez wypowie- 
dzenia, Ustawa natomiast akcentuje koniecz- 
ność dwutygodniowego wypowiedzenia pracy 
przy miesięcznej umowie. Ponadto ustawa 
wprowadza urlopy dla służby domowej. 

Dotychczas służąca pracowała okrągły rok 
bez żadnego urlopu, ustawa matomiast mówi, 
że po każdym przepracowanym roku najeży 
się służącej 2-tygodniowy urlop. 

Charakterystyczneę jest, że w projekcie u- 
stawy jest również przepis, przewidujący ka- 
ry dla pracodawców, którzy biją służące, Wi- 
docznie zdarzają się takie wypadki, 


© 
Giganiyczne  rad;osiacje 
na Węgrzeth 


W Lakibegy pracują gorliwie nad budową 
masztu antenowego, którego wysokość będzie 
sięgała 314 m. czyli przewyższy wysokość 
wieży Eitila w Paryżu, Wieża ta ważyć bę- 
dzie 480.000 kg. a fundamenty betonowe 
pochłonęty 130.000 kg. cementu, Największa 
szerokość wieży wynosi 144 mtr. Budowa 
masztu 1 stacii ma być ukończona w końcu 
listopada, 


Duca, przywódca rumuńskich liberałów 
otrzymał od króla Karola misję utworze: 
ala nowego rządu w Rumunii, 


LAE, 


Froncek chodząc tak bez cehi 
ujrzał, jak dwa chłopcy mali 
na wysokim jakimś drążku 
poćwiczyć się próbowali, 
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W kraju z przesyłką pocztową . 
Przy zamówieniu w urzędzie 


"> 
= 
= 
= 
— 
— 
= 
3 
= 
~ 
= 
= 
— 
- 
= 
= 
= 
5 
~ 
- 
= 
= 
|-| 
mn 
=| 
= 
= 
= 
= 
= 
= 


I) 


JaK ustrzedz się 


przed szkodlimością gazów trujących? == 


Iperyt dla swoich własności wszech- 
stronnego działania — trującego i parzą- 
cego — zdobył nazwę króla gazów bojo- 
wych, budząc paniczny lęk i grozę. 

Czysty iperyt jest płynem przeźroczy- 
stym, prawie bezbarwnym, mającym sła- 
by zapach musztardowy, lekko draźniący. 
Iperyt t. zw. techniczny, ma barwę żółto- 
brunatną, silnie pachnie czosnkiem lub 
gorczycą. Anglicy nazwali go dlatego 
„Mustard-gaz*, Francuzi dali mu nazwę 
„Iperyt* od miejscowości na froncie za- 
chodnim Ypres, gdzie był po raz pierw- 
szy w nocy z 12 na 13 lipca 1917 roku, 
zastosowany przez armję niemiecką. Ipe- 
ryt wywołuje uszkodzenia i w postacj pa- 
ry i w postaci płynu. A ponieważ ulega 
powolnemu rozkładowi, przeto jest bar- 
dziej niebezpieczny od innych gazów. Już 
bardzo małe ilości pary iperytu w po- 
wietrzu powodują stan zapalny spojówek 
oczu, błony śluzowej nosa, gardła i krtani. 
Objawy uszkodzeń, wywołanych przez 
iperyt występują nieraz po kilku godzi- 
nach. Para iperytu przenika przez odzież 
i obuwie. powodując oparzenia skóry, 
która, nieleczona, pokrywa się pęcherza- 
mi, wrzodzikami itp. 

Te wszystkie właściwości iperytu i je- 
go groźne działanie na organizm wyol- 
brzymia jeszcze bardziej legenda, która 
wytwarza nastrój, bynajmniej niesprzyja- 


* 


jący akcji ratowniczej. A tymczasem w 
walce z iperytem stosujemy zupełnie te 
same zasady, co i w walce z każdą epi- 
demią o charakterze masowym. Wiedząc, 
że działanie iperytu trwać może przez 
dłuższy czas, nawet parę miesięcy, że 
szkodzi on nietylko ludziom, ale i pro- 
duktom żywnościowym i odzieży, zatru- 
wa wodę, wsiąka w teren, w korę roślin 
itp, uznać musimy maski i schrony za 
niewystarczające do tej akcji i odpowied- 
nio do tego zastosować ratunek. 

Jeżeli chodzj o działanie iperytu na 
skórę, natychmiastowy ratunek nie pozo- 
stawi na niej żadnego Śladu, gdyż iperyt 
wymaga pewnego czasu aby przeniknąć 
naskórek. Znane są wypadki, że robotnicy 
przy fabrykacji iperytu, mający twardy 
naskórek rąk, biorą płyn iperytu na krót- 
ko w rękę bez żadnej dla siebie szkody. 
Lekkie oparzenia iperytem dają się łatwo 
zmywać wodą z mydłem (bardzo dobrze 
działa tu zwłaszcza szare mydło), mydło 
bowiem jest wrogiem iperytu. 

Zasada przestrzegania czystoścj skóry 
jest tu niezmiernie ważna. Człowiek bru- 
dny łatwiej ulegnie zatruciu. Musimy za- 
tem, przewidując ewentualności wojenne, 
nietylko zaopatrzyć się w maski gazowe, 
ale i myć się czysto, gdyż brud i tłuszcz 
skórny są potężnym sprzymierzeńcem 
iperytu. C.K. 


w 


Pszczoły umieją liczyć 


Inżynier Francon przeprowadził szereg 
ciekawych doświadczeń nad pszczołami, 
chcąc zbadać rozciągłość instynktu tych 
owadów. Już z doświadczeń słynnego 
entoinologa Fabrea było wiadomo iż 
pszczoła, posadzona na kawałku cukru, 
nie będzie go wysysać, lecz poleci z po- 
wrotem do ula, skąd wróci z całą grupą 
pomochic. Mądry ten owad zdaje sobie 
sprawę z tego, że sam nie podoła takiej 
pracy. 

Inżynier Francon powtórzył doświad" 
czenie Fabre'a, ale w innych warunkach. 
Do położonego na talerzyku kawałka cu- 
kru przyfrunęła pszczoła i wkrótce spro- 
wadziła ze sobą trzy jeszcze robotnice, 
które wraz z nią zaczęły wysysać cukier. 
Cztery — nie więcej, tyle tylko mogło się 
zmieścić bowiem na kawałku cukru, 


Następnie inż. Francon nalał na tale- 
rzyk trochę wody, cukier roztopił się 
częściowo, utworzyła się ma talerzyku 
Spora powierzchnia słodkiego syropu. 
Jedna z pszczółek odfrunęła zaraz do ula 
i sprowadziła stamtąd nowe towarzyszki, 
ale też tylko w takiej ilości, aby mogły 
się one wszystkie razem zmieścić na po- 
wierzchni rozlanego syropu. Każda pszczo- 
ła nadliczbowa nie miałaby już swobo- 
dnego miejsca i byłaby bezużyteczna, 

Gdy cały syrop z talerzyka został 
przez pszczoły wysysany, został się tyl- 
ko kawałek cukru. Natychmiast więk- 
sza część pszczół odleciała z powrotem 
do ula, a zostało się ich tylko tyle, ile 


UTTETONULITTTEN 


Udzielił tm przeto lekcji, 
dotyczącej ćwiczeń sprawy, 
a chcąc lepiej ich objaśnić, 
zakasuje wnet rękawy, 
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pocztowym 


mogło się zmieścić na powierzchni ka- 
wałka cukru. 

Inżynier Francon twierdzi, iż z jego 
doświadczeń wynika, że pszczoły potra- 
fią się orientować w  romiarze pracy i 
obliczać swe siły odpowiednio do czeka- 
jącego je zadania. Jest to więcej niż in- 
stynkt, który działa automatycznie, a za- 
tem coś w rodzaju zdolności rozumo- 
wych. M. K. 


Mowe tureckie 


zmaczki poczto we 


Z okazji 10-eł rocznicy istnienia republi. 
ki tureckiej, Generalna Dyrekcia Poczt i Tele- 
grafów w Ankarze wydała serję znaczków 
pamiątkowych, 

Znaczki te były w użyciu jedymie w czasie 
uroczystości jubileuszowych poczem zostały 
wycofane z obiegu. 


Niniejszem podajemy do wiado- 
mości że „SIEDEM GROSZY“ i 
„OKO SWIATA* w Wieluniu 
można zawsze nabyć u 


p. Heleny Modrzejewotiej 


WIELUN, ul Augustjańska nr. 7 


N 


Wreszcie Froncek Skoczył w górę, 
szybko, zręcznie, nakształt żbika, 
po czem na Stalowym drążku 
najrozmaitsze kozły fika. 


KONIU P.A.I. 


KATOWICE 
Nr. 301.746 


Henry Morgenthau iun. 42-letni wydawć 
został 7rzez prezysenta Roosevelta 7 fe 
mianowany zastępcą sekretarza (M 
stra) skarbu U. S. A. Wiljama H. V7 oodiń 


Zdradzeny mąż 
zastrzelił kochanka Żony 
W realności przy uf. Kraszewskiego 

20, ma Zniesieniu we Lwowie, rozegrała 
w niedzielę ponura tragedja Zamieszkały Biz 
bezrobotny zegarmistrz Stanisław Żółkiew" 
strzelił na podwórze z rewolweru do kochani 
ka swej żony Tomasza Kuryły werkmist! 
z fabryki flaszek Kuryła poniósł śmierć 


miejscu. wdał 
Żółkiewicz po dokonanem zabójstwie Pace 
od 

0 


się 


się na komisarłat policji i oddał się W 
władz. Przesłuchany zeznał, że Kuryło 
dłuższego czasu utrzymywał stosunki Z w 
żoną i pom'mo ostrzeżenia, prowokował 29 
dalszym ciągu. e 

Żółkiewicza osadzpma =  rrószcie Śl 
czym. 


turopa je coraz mniej 


Statystyka sporządzona przez ministerstw 
Zdrowia w Pradze czeskiej dowodzi, iż W > 
ropie ludzie jedzą coraz mniej A więc W >, 
1931 przypadało na iednego mieszkańca EME 
Py 163,2 kg. maki pszennej į żytniej, a 05,5 
1932 — 119,2 Eg; w r. 1931 cukru spożyto 2d 
kg na jedną osobę, w r. 1932 — 22,8 kg; ™ = 
w r. 1931 — 3,43 kg, w r. 1932 — 3,34 kg; Ei 
chu w 1931 r. — 1,52 kg, w r. 1932 — 1,28 *5 
mięsa w r. 1931 — 94,1 kg; w r, 1932 — 
kg, Spadek konsumcji tych artykułów prZ 
sywan jest szerzącemu się bezrobociu W 
ropie. 


GH Ośłoszenia rd 


SPRÓBUJESZ nie pożałujesz, Cerę robi 
piękną Krem i Mydło Halna“ N. 1 pale 
usuwa piegi, wągry żółte | czerwone plam Á 
cena 2-50 zł; zaś krem „Halina“ N. 2 ua0y 
katnia na zawsze, zapobiega zmarszszk 
oraz usuwa takowe, cena 2.80 zł. 
Mag. W. Paździerskiego. Fabr. 
„Pharmachemja* 1 
G. Śląsku S Borys. Katowice. Piłsudskie£0 m 


ASTROLOG określa charakter i przeżu” 


czenie. Katowice, ul. Marjacka 36 partżf* 
46594 


ypi- 


POSZUKUJĘ 1 pokoju w okolicy J300% 
lub Szopienice, Zgłoszenia do „7 Qr 


pod „J. A.* p 

MALARZ meblowy pracujący  recafiż £ 
maszynowo, oraz szpachtlarz poszukuje "i 
jẹcia. Oferty do „Polonji“ pod „Szpachtsig 
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Potem Froncek na swych rękach 
staje niebezpieczne dęby, 
to też małcy ze zdz:wienłia 


aż poOtwierali gęby. A 
(Ciag dalszy nasion i 


e, 


CENNEH 
OGROSZIER 

1 pole 35 x 67 mm. zł. 15 — 

Ogł. drobne 10 gr. za słowo 


Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia” S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nogêb 


